w | RZEZ". 


Nr. 274 


ua EE BRP 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego”, Plac Macjacki 


Przać a. moi we Lwowie rocznie 18 sèr: — pół 
ta nosi we Lwowie roc Vimi - 
a 9 glr. -- kwartalnie 4 złr. 50 ct. — mle- 


sięcznie 
"SR się 30 centów miesięcznie. 


łką pocztową w państwie kustrjackiea, rocznie 
z prresy ka poc a oa: api 13 złr. —- kwarieinie 6 sIr, 


miesięcznie 3 zdr. 

E przesyłką pocztową sa ET 
zgocznia b) marek —- 
dv Frencji, An 


8% ivznuzów -— krnzśalnie 10 tranków. 


Numer kosztuja 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie s%wrtoa, 
Teluien Redakoji iTi. 


Obywatele Wyborcy ! 


Mamy niebawem wybrać przedstawiciela na- 
szego w radzie państwa, następcę Franci- 
saka Smolki. 

Poseł z tego grodu, to nie tylko zastąpca 
sta kilkudziesięciu-tysięcznej ludności dla orędo- 
wniotwa jej praw i interesów, ale nadto przod- 
stawiciel stolicy całego kraju, głównego ogniska 
naszego postępu i rozwoju, ogniska pracy i my- 
śli narodowej. 

Wysokie to stanowisko, 
wiązki. 

Pożałowania godne zajścia na przedwybor* 
czych zgromadzeniach lat ostatnich, sprawiły, że 
poważńe obywatelstwo bierze w nich nader słaby 


wielkie też i obo- 


udział i sprowadziły brak wszelkiego współza: : 


wodnictwa o wakujące mandaty. 

Tak dalej trwać nie może pod grozą utraty 
naszego stołecznego stanowiska. 

Nadchodsąsy dzień wyborn winien być 
dniem przebudzenia się— poczucia naszych oby- 
watelskich obowiąsków względem stołecznego 
grodu, względem kraja i ojczyzny. 


Na długie rozprawy o kandydatach nie czas. | 
Potrzeby samo wskazują nam pracę, a pracowni: ; 


ków na szczęście nam nie brak. i 
Obok spraw ekonomicznych, handlowych i 


przemysłowych. stoją w pierwszym rzędzie, epra” : 
wy naszgo szkolnictwa i oświaty pablicznej, roz- ; 

i praw kutonomi- ; 
wymiaru sprawiedliwo- : 


szerzenie prawa wyborozego i 
osnych, tudzież reforma 
kci, słusznego rozkładu podatków, sprawy iście 
piekące, żywotne dla całego naszego epołeczeń- 
stwa. 

W tych doniosłych sprawach stolica nasza 


winna głos zabierać i mieć w radzie państwa ; 


kompetentnych rzeczników. 


Dla tego z różnych sfer wyborczych prawie | 


równocześnie zwrócono się do męża najodpowie- 
dniejszego na to wysokis stanowisko, a takim 
uznano fędnomyślnia 


dra Leonarda Piętaka 


Imię to wszystkim znane i powszechnie aza- 
mowane. 


prawniczom tatejszem, którego był jednym z za- 


łożycieli i długoletnim przewodnikiem, czy na ' 
czele Towarsystwa nauczycieli szkół wyższych, ` 


któremu od łat tak dzielnie przewodzi, ozy po- 
śród naszej miejskiej reprezentacji, czy na tylu 
innych stanowiskach, wszędzie dr. Piętak 
okazał się prawdziwą chlubą i wzorem. | 
Jako długoletni członek rady miejskiej, ob- 


s zł dokładnie z potrzebami miasta, po: ; 
tra: 


dr. Piętak dzielnie i skutecenie bronić 
praw i interesów stolicy. 
Jego wielkie dotychczasowe sasługi, głęboka 


a rozległa wiedza, jego niespożyta pracowitość 


i energja, doskonała snajomość naszych potrzeb ; 


i stosunków, a przytem jego zasady szczerze po- 
stępowe i demokratycane, nieskazitelny charakter, 
niezawisłość przekonań i gorący a dobwiadczony 
patrjotyzm, dają pewność, ża szczytnemu sadaniu 
ruedstawiciela naszej stolicy w całej pełni go- 
nie odpowie. , s 
W imieniu sprawy publicznej edzywamy się 
do naszych współobywateli, którym dobro i go- 
dność naszej stolicy leżą na sercu, ażeby w dnia 
wyboru zgromadzili się wesysoy i wszyscy 
oddali swe głosy na 


dr. Leonarda Piętaka, 
Lwóy 1. października 1803. Komitet. 
Dr. rano 
nowski, Dr. Tadewss Wojciechowski, Karol 
Schayer, Dr. Władysław Abraham, Antoniewicz, 
sekretarz Wydziału kraj., Dr. Aleksander Balko, 
adwokat, Dr. Stanisław Bieliński, adwokat, Dr. 
Juljuse Bykowski, prof. politechniki, Dr. O. Bal- 
ser, Ks. J. Bobrowicz, M. Bielański, naczelnik 
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[Ciąg dalszy.] 


Dla ©sego kobiet nie lubi, nie wiem, zre- 
sztą, nie obchodsi to mnie zbyt wiele 1... 

Ciągle a SR razem; odbyliśmy nawet 
w:pólnie kilka wycieczek w okolicę. Zwidzi- 
liśmy po kolei Pont-l'Eveque, romantyczne ruiny 
zamku Bonnerille-3ur-Touques, niegdyś ulubionej 
siedziby Wilhelma Zdobywcy, - oryginalną swo- 
jem położeniemjwioskę rybacką Tissiennes itd. itd. 

, Żałuję, że Villiers jeszcze tylko dwa tygo. 
dnie w Trouville zabawi; nie może jednak po- 
zostać dłużej, gdyż celem odbycia ważnej kon- 
farencji m którymś za swoich angielskich kole- 
gów, MUSI jeszosk przed 1. sierpnia, DA Czas 
dłaższy wyjechać do Londynu. 

Tymosasem, z całą przyjemnością korzy: 
stam z jego towarmystwą, Jest mi ono tem mil- 
szo, $0 Villiers w wielu, bardzo wielu rzeczach 
przypomina nu Damusia... ska 

Poczciwy Damuś! Pieuje do mnie regular- 
nie 0» tygodnia, chociaż listy jego są teraz bar- 
dzo krótkie i zwięzłe; nieborak nie ma osasu, 
pracuje zawzięcie nad przekładem  „Gita-Go- 
vindy*, choe go koniecznie do sierpnia wykoń. 
czyś. Z tego nawet powodu nie wyjechali 
nigdzie na wieś, ani do wód... Podziwiam za- 
parcie się jego, alo stokroć więcej, Małgorzaty ! 


AEGEE ZE OE T AC ZOZ ARA PAD BAI RA EE > WT ECA | Mp ~ 


1 słr. 50 ot, xa przesyłkę do domy 


anice Go całych Niemiee 
kwartaluia 13 maras 60 sr. 37. 
lji Włoch i Nzwajcarji ratszia 


jednomyślnej opinji wyborców 


, bieta zdobyłaby się na to? 1... 


; jatkowy ebarskter i wyjątkowo podniosły 
i sób myślenia! Jestem pewny, że gdyby Villiers 


' są wyjątki, 


| 
Aż się dziwię sobie. Przecież tyle razy w 
życia na morze patrzyłem!... Lecz dziś wydało 


raka |: e E À 


kantoru, Dr. Robert Ceaykowski, adwokat, Dr. i albo choċby tylko ich większości. 


Ludwik CĆwikimski, profesor uniwersytetu, Dr. 
Wacław Domas'ewski, dyrektor banku, L. Dzie- 
dsicki, dyr. semin, Dr. K. L. Dębicki, Dr. K. 


Dębicki, Dr. Dulęba, Dr. Ekielski Józef, radca ; 


Wydz. kraj, Dr. O. Fabian, Dr. L. Finkel, 
Ks. Zygmunt Goraedowski, proboszoz, Władysł. 
Gubrynowicz, radny m. Lwowa, Dr. St. Głąbtń- 
ski. Dr. E. Gostyński, radny m. Lwowa, ks. dr. 
Goraedowski, Dr. Edwin Herschmann, urzędnik 
banku, F. Hofmokl, radca apel., J. Horosskiewice, 
dyrektor kasy kraj., Jan Zhnatowice, kupiec, Ka 
simiere Jakubowski, księgarz, Kreysztof Jano- 
wicz, wł. hotelu. Dr. A. Janowice, J. Janowski, 
radny miasta, Dr. Jeleń, dyrektor banku, Dr. H. 
Kadyi, Fr. Konarski, Ks. St. Korseniowski, Dr. 
B. Kruczkiewice, Dr. L. Lewakowski, Linde Hu- 
bert, ks. dr. Lenkiewiez Zygmunt, Ks. Mardyro- 
siewict, Antoni Małecki, dr. E. Ma- 
chek, E. Majewski, 8. Mrosowicki, dr. 
Aleksander Marjański, A. Maresch, K Młodni- 
cki, prof., dr. Wilhelm Pisek, dr. Roman Pilat, 
dr. Tadeuse Pilat, ks. Podolski, dr. Piwocki, dr. 


| B. Radziszewski, J. Rutkowski, inżynier, G. Reutt, 


dr. Ruebenbauer, W. Schmidt, księgarz, Ksiąds 
dr. Sarnicki, Fr. Sepetmański, dyrektor, dr. St. 
Svachowski dr. H. Schramm, Dr. Tadeuss Skat 
kowski, Dr. Schmidt, Ks Slusare, Dr. S'arcee- 
wski Si., Dr. Sternal, Dr. Stebelski, Ks. Jan 
Szymonowicz, Dr. Tabaceyński, Dr. A. Semkowicz, 
Prof. M. Thulie, Dr. Tatarczuch, Dr. Til, 
Dr. Wacyk, Dr. J. Wernicki, S Witkowski, 
insp, Dr. Zakreewski, R. Zającskowski, insp., 


+ W. Zborowice, kupiec. 


Lwowski tydzien polityczny. 


Lwów 2. października. 
W ubiegłym tygodniu zaczęto we Lwowie 
robić politykę. Nie bez powodu używamy w tem 
zdaniu formy nieosobistej. Nie mamy podmiotu. 


| Tydzień dsielił nas zaledwie od terminu wybo- 
! rów, stolica kraja ma wybrać do rady państwa 
' następcę dla swojego reprezenta, ma wybrać po- 


sła w miejsce dra Franciszka Smolki, który na 


r , i swoich barkach dźwiga pół wieku historji parla- 
Czy na katedrze uniwersyteckiej. ozy w pi- , 
smiennictwie naukowem, czy w Towarzystwie | 


mentarnej i politycznej, a w mieście cicho, jak 
w grobie, aż akcję wyborczą ujmuje w swoje 
ręce... Towarzystwo właścicieli realności. Mamy 
przed tą przezacną instytucją kolosalny respekt, 
jesteśmy dla niej z całą atencją, ci, którzy stoją 
tam na czele i w niej rej wodzą, to ludzi naj- 
szacowniejsi i najczcigodniejsi, ale dla kierowa- 
nia życiem politycznem we Lwowie Towarzy- 
stwo realności powołania nie ma. 

Nad przyczynami tego stanu zastanawiać Bię 
nie mamy zamiaru, konstatajemy jeno fakt, że 
Lwów słynął zawsze z tego, iż życie polityczne 
w niem głośnem biło tętnem, że przodował on 
ongi krajowi i był dlań wzorem w sprawach pu- 
blicznych. Tym razem sdawać się poczęło, że 
wszystko zastygło i zamarło. Wystarcmyło popa. 
trzeć się na zgromadzenia wyborców, awoływane 

rzez Towarzystwo właścicieli realności i na tych, 
kszy tam tòn nadawali Takiej apatji i oboję- 
tności, takiego zniechęcenia i indyferentyzmu, 
jakie tym razem ogarnęły szerokie warstwy na- 
szej inteligencji i w ogóle nasze mieszozaństwo 
nie byliśwy jeszcze Świadkami. Nie fakt, że do 
doia 0 al jeden tylko istniał kandydat 
do krzesła poselskiego ze stolicy, był prsykrem 
dla tej stolicy kwiadectwem. Bo przecież zdarsać 
się to może, że ogół wyborców ożywiony jedną 


| myślą polityczną, przejęty jednom pragn'eniem 


publicznem, jednego pośród siebie znajduje czło- 
wieka, który tych myśli i tych pragnień najwier- 


issek Smolka, Dr. Aleks. Pomia:. niejszem jest uosobieniem i urzeczywistnieniem. 
, Chyba nikogo o tem przekonywać nie potrzeba- 
' jemy i nikogo chyba tem nie dotkniemy, jeżeli 
. gaznaczymy, że tym razem tak nie jest, że kan- 


dydat, który się zgłosił na zgromądzenia Towa- 
rzystwa właścicieli realności nie jest wyrazem 
miasta Lwowa, 


Sama go o to prosiła, ażeby się od prac swoich, 


od swoich zbiorów nie edrywał!.. Czy inna ko- 
Na każdym krozu okazuje ona swój wy- 
spo- 
ją poznał, innemi 


oczyma patrzyłby na świat 
niewieści. 


Przynajmniej uznałby zapewne, że 
bo jak mi się zdaje, dotychczas w 
nie wcale nie wierzy... 
W każdym razie, jestto wielce miły i przy- 
jemny oryginał |... 


14. lipca. 
Villiers jest w pysznym hamorze, albowiem 
dziś po obiedzie dał mi trzy maty jeden po 
drugim... 
Swoją drogą nie wiele w tem jego zasługi. 
Stało się to raczej wskutek mege roztargnienia, 


a właściwie jakiegoś rozmarzenia, spowodowanego 
widokiem — morza! 


mi się ono jakieś inne, jak awykłeo... 

Niebo było błękitne, bez chmurki, powietrze 

ok lekki wietrzyk poruszał białym dachem 

cennym rozpiętym nad terasem; wybrzeże 
leżało pustką, na piawo tylko, w stronie zatoki, 
kilku ry baków krzątało się leniwie około czółen, 
wciągniętych na piasek, 

Sinawo zielone fale kołysały 
brzegu, pluskając niewyraźnie. W dali wyglą- 
dały, jakby smarszczone, 5 wyskakującym gdsie- 
niegdzie krótkim rąbkiem srebrzystym ; wreszcie, 
hen na krańcach widokręgu, zlewając się z nie- 
bem, majaczyły wydłużoną szarawą linją, nie- 
ruchome, lecz jakby drżące... 

Nie wiem dlaczego, lecz ta linja przyku- 
wała mój wzrok do siebie, a zarazem osłabiała 


sią miarowo po 


, jego siłę... 


We Lwowie Wtorek dnia 3 Października 


il Fl 


wychodzi codziennie niswyłączająć niedziel | Świąt o godzinie 8. rame. 
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Gdyby więc 
rzeczy były dalej szły dotychczasowym trybem. 
Henryk Rewakowiez byłby może miał za sobą 
przeważną część głosów oddanych, byłby 
więc może został posłem miasta Lwowa, ale 
właśnie sposób, w jaki wybór byłby przyszedł 
do skutku, warunki, wśród jakichby się doko- 
nał, byłby smutnym dla naszego życia publi- 
cznego i politycznego ówiadectwem. Takiego 
posła stolica jeszcze nie miała, któryby zawdzię- 
czał mandat ogólaej apatji i usunięciu się od 
uczestnictwa w wyborach tych %łaśnie czynni- 
ków i żywiołów, które powinńe stać w pier- 
wszych szeregach i walczyć na śzele życia poli- 
tycznego. 

W ostatniej chwili nastąpiło przebudzenie. 
Wdzięczność nałeży się tym, którzy poruszyli 
umysły. Jesteśmy wprawdzie tego głębokiego 
przekonania, że każdy nieuprzedzony i obznajo- 
miony ze stosunkami doskonale byłby zrozumiał 
znaczenie i doniosłość wyboru, byłby wiedział, 
co znaczy absencja przeważnej liczby wyborców 
przy ostatecznem i rozstrzygającem głosowaniu, 
ale w życiu politycznem nieme protesta nie wy- 
starczają. My więcej od każdego innego narodu 
wiemy o tem ze smutnego doświadczenia, że nad 
niemym protestem przechodzą do porządku dzien- 
nego przedewszystkiem ci, przeciw którym są 
zwrócone. I protest zatem, jeżeli ma odnieść po- 
żądany skutek nie powinien się objawiać li w for- 
mie biernej, ale caynnej. 


któro zwołało wczoraj zgromadzenie, by się za- 


stanowić nad akcją wyborczą. Wyniki m obrad ; 


było ogłoszenie kandydatury dra Leonarda Pię- 
taka, profesora wszechnicy lwowskiej, na posła 
miaste Lwowa. 


przyjemnością, popieramy ją szczerze i serdecznie. 


czynić to możemy z tem większą; 


bezinteresownością, e ile dotychcza- 
sowe stanowisko dra Leonarda Pięta- 


ka w sprawach publicznych nie za , 
wsze było identyczne z tem stanowi- ` 


skiem, które myśmy zajmowali. Bywa: 
liśmy często w obozach przeciwnych. 
Niemniej jednak nie wabamy się przyznać, że 
dr. Leonard Piętak, dotychczasową swoją dzia- 
łalnością na arenie publicznej, a w pierwszym 
rzędzie w radzie miejskiej, zdobył sobie jedno 
z najpoważniejszych stanowisk, postąpowaniem, 
nacechowanem zawsze i wszędzie prawdą, spra- 
wiedliwością i słusznością. Dr. Leonard Piętak 
nie należał do żadnej z naszych partyj, które 
przecież we Lwowie mamy, może właśnie dlate- 
go wszystkie stronnictwa jednakiem czciły go 
usnaniem, jednaki oddawały hołd jego charakte- 
rowi politycznemu. Wynik tedy obrad wozoraj- 
szego zgromadzenia uważamy na razie za bar- 
dzo szczęśliwy. Wybór kandydata nie mógł być 
lepszy. Mamy niepłonną nadzieję, że wyborcy 
lwowscy tego samego, co my, będą zdania, że 
obudzą się s apatji, która ich dotychczas ogar- 
niała, ża się nie ograniczą na niemym proteście 
przeciw narsucsniau im wbrew ich woli przez 
krzykliwych komedjantów, cze iających się poły 
pana Rewakowicza, zapewne bez jego intencyj, 
roli, nie odpowiadającej godności stolicy kraju, 
ale dądzą zwycięzki wyraz swojej dojrzałości 
politycznej, która nie ścierpi, by sala obrad 
sgromadzeń wyborców lwowskich była wyłącznie 
polem popisu dla borbifaksów, którzy już nio 
więcej nie mają do stracenia. Potrzeba do tego, 
by wyborcy lwowscy się otrząśli, by pomni byli 
obowiązków, jakie na nich ciążą. Gdy to uczy- 
nią, kraj będzie im wdzięczny, 
* 
* 


Est modus in rebus. Przy wczorajszej uro- 
czystości zaprzysiężenia prezydenta miasta Liwo- 
wa uznał Jego Ekscelencja pan namiestnik sa 
stosowne, po wyrażeniu uznania dla działalności 
dotychczasowej rady miejskiej, poświęcić kilka 
uwag... wyborowi posła do rady państwa. By 
wypowiedzieć zdanie nasze jasno i otwarcie, by 


w jej niepewnym drżeniu dostrzegał coś tajemni- 
czego a niezrozumiałego, coś, czegobym nazwać 
nie potrafił, a co powstawało z głębin niezna- 
nych i płynęło do mnie wraz z falą, idącą ku 
wybrzeżu, nieujęte w formy, znikome a potężne, 
jak samo morze!.. 

Pragnąłem otrząsnąć się z wrażenia i nie 
mogłem. Na dobitek, nie rozumiem, skąd prsy- 
pomniało mi się naraz wszystko, com słyszał od 
Damusia jeszoze w simie, na balu, o mistycznych 
krainach ducha, o jasnowidzącej Indusce z Conn- 
pore, o nirwanie.. 

Zirytowało mię to, rozdrażniło i nastroiło w 
ten sposób, że dotychczas nie mogę jeszcze 
przyjść do siebie; byłbym prawie w stanie wie- 
rzyć w przeczucia |... wierzyć, że mię w naj: 
krótszym czasie, jutro jaż może, coś bardzo nie- 
przyjemnego spotka... : 

Dsiwna jest dusza ludzka! zaiste, tak poda- 
tna, tak chwiejna, tak niezbadana, jak morze... 


91. lipca. 
Tydzień upłynął, a nie spotkało mnie nie 
a nic nieprzyjemnege! Przeciwnie, bawię się do- 
skonale, humor mam pyszny, apetyt niezrównany. 
Otrzeźwiałem zaraz na drugi dzień po owej 
„morskiej chorobie“, obecnie zaś, drwięsohie z niej, 
z wszystkich przeczuć i m. nirwany |... 


Dziś zwłaszcza, tak jestem rozbawiony, 
jak dziecko; przyczyną zaś tego, następujące 
zdarzenie : 

Nad wieczorem,  przechadzaliśmy się Z 
profesorem po  wyhkrzóżn, wiodąo ożywioną 
rozmowę. 

Nie przeszkadzało mi to zachwycać się 


widokiem, 
oczyma: 


jaki  roztaczał się przed memi 


Wtoczone w wodę kabiny odbijały dłagim i 


Tą intencją kierowało ; 


t 
o tem zapomnieć, że sunt certi denique fines... 
się grono poważnych obywateli naszego grodu, 
i 


Witamy tẹ kandydaturę z całą ; 


Wydawało mi się bowiem, jakobym 


— wm - kn w a 


M 


nazwać rzecz po imieniu, zaznaczamy od razu, 
że wystąpienie to, łagodnie mówiąc, uważaliśmy 
za niewłaściwe. Hrabia Badeni zastrzegł się 
wprawdzie - przeciw temu, by przemawiał jako 
reprezentant rządu, by polecał kandydata, by 
bronił interesów kierunku lub stronnictwa, ale 
zastrzeżenie to problematyczną ma jeno war- 
tość. Hrabia Badeni przecież jest namiestnikiem i 
to namiestnikiem o wybitnej indywidualności. 
Co z jego ust wychodzi, ma znaczenie autory- 
tatywne. Jako obywatel kraju i miasta, ma on 
niezawodnie prawo zabierania głosu w sprawach 


| publicznych, mle dla jego ostatniej enuncjacji, 


ani pora, ani miejsce nie było stosowne. Rada 
miejska jako taka z wyborami nie ma nie wspól- 
nego i przekroczyłaby zakres swejego działania, 
gdyby się do nich chciała mięszać i hrabia Ba- 
deni pozostawił po za sobą daleko granice 
swych praw obywatelskich, gdy w pełnym mun- 
durze galowym, po zaprzysiężeniu prezydenta, 
dawał przez głowy rajców miejskich nauki wy- 
borcom lwowskim. Sna zapomniał, b» chciał 


Patologja terroryzmu. 


II. Na usprawiedliwienie niejako swego ter- 
roryzmu, rząd obecny może wskazać na usiło 
wania różnego rodzaju anarchistów, którzy chcą 
podkopać porządek społeczny. Ale czyż można 
przypuścić, żeby porządek społeczny zachwiał 
i się, gdyby samo społeczeństwo naprawdę brało 
udział w ozynnościach rządu? Nie! bo społe- 
czeństwo Śledziłoby niezawodnie z daleko wię- 
kszą energją i gorliwością nihilistów i socjali- 
stów, aniżeli to robią płatne zbiry policyjne i 
| żandarmskie, których zawsze jest łatwo prze- 
| kupić. 

Teraz przejdziemy do rzeczy, bliżej nas ob- 
chodzących, s mianowicie do stosunku terro- 
ryzmu rosyjskiego względem narodowości polskiej. 


1868, rsąd rosyjski miał u nas wiela stronników, 
opierających sią na tem gruntu fałszy wem 
przekonaniu, że bylebyśmy siedzieli cicho, mo- 
żemy nietylko wegetować pod rządem rosyjskim, 
ale nawet rozwijać się materjalnie i społecznie. 
Dopiero gdy w ostatnich latach zaczęto groma- 
dnie wydalać Polaków ze służby rządowej i ko- 
lejowej i zarazem ścieśniać widocznie dla nich 
wszystkie pola zarobkowej pracy — ogólne zda- 
mienie ogarnęło wszystkich i naszym optymi- 
stom otworzyły się raptem oozy. Poznali wten- 
| czas, że terroryzm rosyjski rozpoczął grę z odkry- 
temi kartami, i że postanowił ostatecznie wyna- 
rodowić, zgnieść, wytępić całkowicie buntowni- 
ków pelskicb nawet w takim razie, gdyby ich 
postępowanie było jak najbardziej lojalne i naj- 
bardziej pokorne. 

Wprawdzie mała gar:tka stronników Rosji 
(panslawiści) łudzi się do dziś dnia, że to wła- 
ściwie rząd rosyjski, a nie naród, pragnie ugnę- 
bienia Polaków (jak gdyby w ustroju terrorysty- 
cznym naród mógł mieć jakikolwiek wpływ lub 
znaczenie), i że przecież w końcu 19. wieku 
nie może być mowy o masowem topieniu, mor- 
dowaniu lub zsyłaniu na Sybir spokojnych mie- 
szkańców kraju, tak, jak się to działo z nowo- 
grodzkimi buntownikami w 16. wieku. 


Śmieszne złudzenia!!! 

Prawdą jest beswątpienia, że dziś nie można 
w ten sam sposób postępować z Polakami, jak 
się ongi postępowało z Nowogrodzianami; ale też 
nie sapominajmy o tem, że terroryzm rosyjski, 
owiany oywilizacyjnem powietrzem Zachodu, ma 
mnóstwo świetnych i skutecznych pomysłów, 
któremi potrafi dojść do tych samych rezultatów 
w Warszawie, jakie osiągnął przed treystu 
laty w Nowogrodzie, bez uciekania się do ja- 
wnie gwałtownych Środków. 

Po co np. wysełać najbiedniejszą część lu- 
dności w odległe strony, skoro ona sama wyno- 
sić sią bądzie do 


rza, a żółty piasek wybrzeża roił się tłumem 
gości. W morzu, po za szeregiem kabin widzieć 

było można kąpiących się, zgrabne czepeczki 
"kobiet i szerokie, do 
kapelusze mężczyzn, pomięszane ze sobą, posu- 
, wające się w różnych kierunkach. Do liny, 
przeciągniętej nad wodą, wzdłuż uczepiony za- 
stęp młodych dziewcząt, wynurzał się nad po- 
wierzchnię i bijąc z głośnym chichotem piętami 
o fale, okrywał się kipiącą i bryzgającą pianą 
jak płaszczem... Powietrze, po skwarze dzien- 
nym nieco ochłodzone, było ozystei przejrzyste ; 
na dalekim horyzoncie parowiec wracający z 
Caen, znaczył ślad swój długą smugą szarawego 
dymu... 

Rozmawialiśmy wesoło, wymijając co chwila 
licznych przechodniów, eleganckich mężczyzn i 
wystrojone kobiety, śmiejących się, flirtujących, 
| rozbawionych... 

Ile razy mijaliśmy jaką kobietę, Villiers 
według swego zwyczaju odwracał się, lub pa- 
trzył w przestrzeń, udając, że nikogo nie widzi. 
Zdamiałem się więc, gdy nagle przy spotkaniu 
z liczną grupą mężczyzn, wśród której samą 
jedna krola młoda, bardzo ładna i dystyn- 
gowanie wyglądająca brunetka o zgrabnym 
rzymskim nosku i płomiennem oka, profesor 
zaramieniwszy się, lekko uchylił kapelusza. 

Dama z wdzięcznym uśmiechem oddała mu 
ukłon. 

Tak zostałem tem zdumiony, 
wszelkiej delikatności zawołałem : 
| — Jakto profesorze! pan kłaniasz się ko- 
| biecie?... 
|,, — A tak — odparł grzecznie — wypada 
jakoś; to moja żona... 

Co?.. pan jesteś żonaty ?... 
Zdumienie moje nie miało już granie! 
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Ktobykolwiek sądził z zewnętrznego wyglą- 
du Warszawy o usposobieniu i zamożności jej 
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dząc, że nie znajdzie od rządu ani pomocy, aRi 
litości, bo ten rząd przysyła własnych robotni- 
ków z głębi cesarstwa dla wykonywania pabli- 
cznych robót w Kongresówce ? 

Po co mordować lub wieszać buntowniczych 
Polaków, kiedy oni sami będą się truć lub pod- 
rzynać sobie gardła, nie wiedząc co dalej na 
świecie robić ? 

Po co ich topić we Wiśle, kiedy oni dobro- 
wolnie topić się tam będą, jak znajdą zamknięte 
przed sobą wszystkie drogi pracy i zarobku? 
Przecież najsilniejszą nawet twierdzę, choćby to 
była twierdza żyjącej narodowości, można wziąć 
głodem! i 

A w tem właśnie leży cały postęp ciwiliza- 
cyjny rosyjskiego terroryzmu, żeby przy zacho- 
waniu wszystkich pozorów oświaty europejskiej, 
można pozostać w rzeczywistości równie bez- 
względnym i okrutnym, jak dawniej. 

e cała działalność aparatu terrorystycznego 
będzie szezególniej skierowana na Warszawę, 
o tem nie można wątpić. Warszawa jest sercem 
nietylko Kongresówki ale całego społeczeństwa 
polskiego; zamienienie Warszawy w kolonję ro- 
syjską, jest nejgorętszem pragnieniem rządu; 
musi on więc koniecznie dążyć ku rozpędzenia 
jednej ozęści ludności, a przywiedzeniu do že- 


| mieszkańców, temu zdawaćby się mogło, że nie 
ma żadnej różnicy między Warszawą dzisiejszą 
a Warszawą z przed trzydziestu laty, wszystko 
| bowiem na pozór pozostało na tej samej stopie, 
| co dawniej. 
Pabliczność chodzi de teatrów i na koncerty, 
| śmieje się, bije oklaski, tłamami odwidza miej- 
sea spacerowe; zabawy publiczne i prywatne, 
bale, rauty kwitną w całej okazałości; mnóstwo 
eleganckich ekwipaży (żydowskich i rosyjskich) 
kursuje po mieście, ruch przemysłowy i fabry- 
| czny wzrasta, setki nowych domów wznoszą się 
corocznie, ale mimo te pozory dobrobytu, nędza 
rzeczywista rozszerza się we wszystkich war- 
stwach ludności w sposób przerażający i gdyby 
djabeł kulawy Letosa, — który zdjął nie- 
gdyś daohy z kamienic Madryta, chcąe się do- 
wiedzieć, co się w ich wnętrzu dzieje — podjął 
się wykonać podobną operację w Warszawie, 
jakżeby ryknął z radości, ujrzawszy w tych ty- 
siącach wielkich gmachów tyle gorzkich łez 
i besdennej niedoli! — A przecież jest to wszy- 
stko dziełem nawskrok chrześcjańskiego naroda, 
który buduje mnóstwo cerkwi i zaprasza do nich 
na nabożeństwo gorliwych wyznawców prawo- 
sławia silnem i długiem dzwonieniem, a mniej 
gorliwych nahajkami lub ogniem rotowym (na 
Podlasiu). f x 
Francuzi wprawdzie nazywają dzisiaj ten 
naród wielkim i szlachetnym, pochlebiają ma 
lub płaszczą się przed nim; ale też dsisiejsi 
Francuzi tak są podobni do Francuzów z 181% 


| roku, jak Cassagnac do Napoleona I. 


Petycja urzędników. 


Na pierwszem saraz posiedzeniu izby posłów 
dnia 10. wniesioną sostanie petycja urzędników 
państwowych, opatrzona 21.236 podpisami. Ta 
sama petycja wniesioną zostanie także na pier- 
wszem posiedzeniu izby panów. 

Po ogólnem przedstawieniu sytuacji stanu 
urzędniczego w Austrji, streszcza petycja żąda: 
nia tego stanu w następujących jedenastu pun- 
ktach : 

1. Wprowadzenie pragmatyki ałażbowej z 
przysgnaniem urzędnikom prawa skargi, wzglę- 
dnie rekursu w sprawach dyscyplinarnych. Przy- 
znanie praw urlopu na czas dwóch do sześciu 
tygodni w roku, stosownie do lat służby uraę- 
dnika. Wprowadzenie wypoczynku niedzielnego. 

2. Zniesienie tajnej kwalifikacji i usunięcie 
kwalifikowania przez jedną osobę. Wprowadzenie 


stałej komisji kwalifikacyjnej dla każdej branży 
ie o ENEEG"_| 


— Żonaty ?... tak, byłem żonaty, 

— Ah, zatem rozwiedliście się państwo l... 
Villiers uśmiechnął się dobrotliwie, a jednak 
| trochę smatnie. 

— Nie, nie rozwiedliśmy sią; rozeszliśmy się 
| tylko... To wszystko jedno zresztą... 

j Widząc, że jest poruszony, natychmiast zmie- 
Í niłem rozmowę, a nawet, pod pozorem potrzeby 
wczesnego zaopatrzenia się w bilety na jutrzej- 
szy koncert, uprowadziłem profesora z wybrzeża. 

Mimo to, ubawiłem się jego kosztem | Było 
coś tak komieznego w jego zakłopotaniu, z ja- 
kiem przyznawał się do tego, że jest żonaty, coś 
tak rozómieszającego, że ledwo z trudem mo- 
głem pohamować opanownjącą mię wesołość. 

Nie może mi się w głowie pomieścić, ażeby 
on, filozof, uczony badacz, piszący dzieło „O sa- 
micach,* odwracający Się z niechęcią od każdej 
twarzy kobiecej, był żonaty, nie Żył z żoną, a 
nie był s nią nawet rozwiedziony!... Czemże 
jest więc właściwie ona dla niego, a on dla niej? 
Nie pojmuję, a ponieważ on, jak się zdaje, uwa- 
ka dziwaczne swoje położenie za naturalne, śmie- 
Bzy mnie to. 

Zabawni są czasem i Świat i ladzie !... 

W każdym jednak razie jestem teraz pewny, 
że z nowej książki Wiliiersa „samice“ nie będą 
zbyt zadowolone ! 


} 
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23. lipca. 
Wozoraj wieczór, załedwo skończyłem nota- 
tkę w moim dzienniku, ktoś zapukał do drzwi, 
a w chwilę potem, Villiers wszedł do pokoju. 
Nie zdziwiłem się, gdyż nieraz składał mi 
nawet o późniejszej porze wizyty. Mieszkamy 
w jednym hotelu, zatem profesor, ilekroć napa- 
dnie go ochota pogawędki przychodzi bez cere- 
monji choćby w nocy i ezęsto po kilka godzin 
przesiaduje. igg dalssy nastąpi.) 
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poleca największy skład konfekcji damskiej 


t. j. zarzutki, pelerynki, bluzki, prochowniki i suknie od 3:50. 


wo Lwowie, plac Rabki liczba 13, 


zastępca Ignacy Fried, 


Ludwik Zwieback i Brat z Wiednia 


i wprowadzenie jawności kwalifikacji z prawem 
rekursa do władz wyższych. 

3 Wprowadzenie przepisów awansowych na | 
podstawie lat słażby i zdolności służbowych u- 
rzędnika. Wprowadzenie stałych dwóch w roku 
terminów awansowych. 


4. Ustanowienie bezparejalnych i niezawi- 
słych krajowych komisyj dyscyplinarnych d'a 
każdej branży i najwyższego trybunału dyscypli- 
narnego, złożonego z urzędników V. klasy rangi 
— z Biedzibą we Wiedniu. 


3 kwinkwenja od 3400 do 4200; V. kl. rangi na 
trzy kwinkwenia od 5000 do 6000 zł. Nowa sy- 
stemizacja dodatków aktywalnych, które płaco - 
noby kwartalnie z góry w wysokości 25 — 50°% 
płacy czystej w miarę lokalnych stosunków dro- 
żyźnianych 

7. Przyznanie skromnego dodatku sasten- 
tacyjnego na czas, dopóki zmiana poborów nie 
będzie wprowadzoną. 

8. Podział równej ilości posad na klasy XI., 
X i IX. przy tych dykasterjach, które mają w 
sobie XI. klasę ravgi. Zaiesienie XI. klasy rangi 
we wszystkich tych gałęziach słażby, których 
adepci wykazać się muszą świadectwem z nkoń:- 
czenia stndjów w wyższym zakładzie nauko 
wym. łwarancja, że po czterdziestu latach 
służby dojdzie co najmniej do klasy IX. urzę: 
dnik, nie posiadający matury, do VIII. urzędnik, 
posiadający studia z ukończenia szkół śŚre- 
dnich, do VII. urzędnik z wykształceniem uni- 
wersyteckiem. 

9 Zaiesienia kancyj słażbowych, honorowanie 
taks komisyjnych i remuneracyj za służbę no- 
ceną — wedle stosunków drożyźniapych. Wypłata 
jednorazowego ryczałtu ua umundurowanie. Zwrot 
kosztów przeniesienia, wreszcie jeś'i urzędnik 
jet żonaty, choćby przeniesienie nastąpiło sku 
tkiem awansu. Przyznarie ulgi w kosztach 
jazdy także rodzinom urzędników i urzędnikom 
na pensji. 4 

10 Wymiar pensji nie wedle kwinkwe- 
niów, lecz z doliczeniem każdego roku służby — 
a zachowaniem połowy kwaterowego. Ozna- 
czenie pewnego wieku jako granicy, poza 
którą dalej służyć nie woloo. Przyznanie całej 
pensji bez względn na stan fizyczny urzędnika, 
jaż na samej 
wzglęnie lat 35. 

11. Nowa uregulowanie poborów wdowich 
i sierocych, wedle którego pensja wdowia wy- 
nosiłaby połowę poborów i kwaterowego męża, 
a datki dla dzieci za życia matki 10'/,. po jej 
śmierci zaś 20°, owej sumy s»sż do 24. roku 
życia. Ustanowicnia datku na koszta pogrzebu 
urzędnika. 

12. Zrównanie stann arzędniczego z wojsko 
wym pod względem przynależnych honorów 
i odznak. 


podstawie wysłużenia lat 40, 


Korespondencje. 


Londyn 27. września. 
(Zjazd dziennikarzy). 

W poprzednim liście mym nzpomknąłem o 
wyciecaca kongresnjących dziennikarzy do Ports- 
mouth; obecnie kilka jeszcze do tego punkta 
szczegółów. 

Głokci przyjmował miejscowy major (bar- 
mistrz) w ratusza, który stanowi najcenniejszą 
ozdobę miasta i którym Portsmonthanie słasznie 
się chlnb'ą. Goście podzieliwszy;się na drobne gru- 
py. zwidaali pod przewodnictwem uprzejmych 
Portsmoothanów ich szdybę. Zwidzano więc nie- 
botyczną iście wieżę ratnszową, skąd cudowny 
rozpościera się widok na rozległe miasto, na je- 
go port, fortece i dalej za niemi położony, bły 
szczący kanał; zwidzano ów przez Damasa w 
„Trzech mnezkieterach* uwieczniony dom, gdzie 
Felton zamordował ks Backingbamskiego; zwi: 
dzano hotel Gzorgóa gdzie Nelson spędził osta- 
tnią noc pobytu swego w Aonglji; zwidzano miej 
sce urodzenia Dickensa, sławny w całym śŚwie- 
cie warsztat budowy okrętów, itd. itd. Następnie 
uczesono gości biesiadą, aby dodać im sił dla 
przedsiewnięcia wycieczki na wyspę Wight, skąd 
powrócili do Londyna na przedstawienie w teatrze 
Cuvant Garden. Tam powithł ich ochmistrz Lon- 
dynu sir August Harris, zapraszając do biesia ly 
i tańca. Jeszcze o 3 nai ranem wielkie lokal 
ności Covent Gardenu roiły się i kipiały for- 
malnie. 

Ledwie nieco odpocząwszy, znaczna liczba 
uczestników, między nimi Zola z żoną, wyrn- 
szyli do Hatfisld w odwidziny do lorda Salis- 
bary'ego Zola pozostaje tu jeszcze dni kilka. 
Reporter Daily Telegraph interweniował go w 
kwestji pojedynków. Zola stanowczo potępił caę 
ste pojedynki dzienuikarzy fcancuskich. „Zdawać 
się może, jakoby tym dziennikarzom więcaj za 
leżało na sławie szermierskiej. niż pisarskiej. 

Zola korzysta z każdej sposobności, by dać 
wyraz zadowoleniu, jakie sprawia mu serdeczna 
przyjęcie ze strony prasy angielskiej. 


KRONIKA. 
Czas odnowić przedpłatę! 
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Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy z wydawnictwem 
„Bluszctw” ma jedyne i wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 
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5. Ustanowienie bespłatnego roku próby ] 
adeptów stanu urzędniczego. którym następnie 
dawanoby adjnta pe 400 — 700 zł. 

6. Nowa systemizacja płac dla XI klasy 
rangi, podzielona na 5 tryeniów od 700—1100 zł.; 
X. kl. rangi na 4 tryenia od 1200 do 1500 zł.; 
IX. kl rangi na trzy kwinkwenia od 1600 do 
1800 sł; VIII. kl. rangi na trzy kwinkwenia od 
2000 do 2400 sł; VII. kl. rangi na trzy kwin- 
kwenja od 2600 do 3000 sł; VI. kl rangi ra 


Do naszych Czytelników ! 

Cheąc ułatwić 
naszym możliwie 
książek, 


najtańsze 


nabyliśmy od księgarni Gu 


odstąpić, naturalnie tylko 
cenach. 
Serja I. 

B iziński Józef: „Nowe humor.ski* tom I. 
(stron. 164) cena 1 zł 80 et.; Cooper J. F.: 
„Ostatni Mohikanin*, powieść historyczna z r. 175%, 
tomy II. (str. 206, 211.) cena 2 zł 80 et.; Jo- 
kay Maurycy: „Biedni bogacze“, powieść w II to 
mach (str 230, 218 ), cena 3 zł 20 ct.; Schwartz 
Zofia M.’ „Na rozstajnych drogach", tom I (etr. 
160), cepa 1zł. 40 ct; Kitowicz A X.: „Opis 
obyczajów i zwyczajów z» panowania Augusta IIL.*, 
tomy II. (str, 234, 239), cena 3 zł. 60 ct; Wy- 
bieki Józef: „Pamiętniki“, tom I. (str. 264), cena 
1 zł 80 ct.; Łoziński Władysław: „Nowe opo- 
wiadania J. M. pana Wita Narwoya, rotmistrza kon 
nej gwardji koronnej“, tom I (str. 340) cena 3 zł. 

Wszystkie te książki kosztnją razem 17 zł. 60 
ct. — dla prenumeratorów Dziennika 
Polskiego tylko 6 zł. 

Serja Il. 

Cooper J. F.; „Pionierowie nad źródłami Sus: 
kehapny*, powieść hist. z angielskiego, tomy II. 
(str. 183. 372), cena 2 zł. 20 et.; Jokay Mau- 
rycy: „Złote czasy Siedmiogrodu*, powieść hist. z 
weg., tomy II. (str. 302, 216), cena 3 zł. 40 et.; 
Schwartz Zofja M.: „Majątek i sumienie“, po 
wieść ze szwedzkiego, tomy II (str. 210, 184), cena 
2 zł. 80 et.; Rehman Ant. dr.: „Esha z południo- 
wej Afryki*, tom I. (str. 302), cena 2 zł. 60 ct.; 
Niemcewicz J. B: „Jan z Tęczyna", powieść 
hist, tom I. (str. 332), ocena 1 zł. 80 ct; Wil 
czyński Albert: „Nowe fotografje społeczne, ze- 
brane przez antora „Kłopotów starego kom ndanta*, 
tomy II. (str. 224, 245), cena 3 zł. 60 ct. 

Wszystkie te książki kosztją razem 19 zł. 20 
ot. — dla prenumeraterów Dziennika Pol- 
skiego tylko 6 zł. 

Serja Ill. 

Bronikowski A: „Jan lI. i dwór jego”, 
powieść hist, tomy II, (str. 346, 378), cena 4 zł. 
20 ot.; Jokay Maurycy: „Od Wisły do Gangesu*, 
powieść z węg, tomy l. (str. 221, 215), cena 3 zł. 
20 ct ; Kraszewski J. I.: „Złoto i błoto”, po 
wieść, tomy III (str. 191, 177, 174), cena 5 zł. 
40 ct; Romanowski Mieczysław: „Poezje“, ze- 
brał i ułożył Jan Amborski, tomy IV. (str. 230, 
286, 237, 260), cena 7 zł. 20 ct.; Feuilet Oktaw: 
„Historja Paryżanki*, powieść z francuskiego, tom I. 
(str. 166) cena 1 zł. 20 ct. 

Wszystkie te książki kosztują razem 19 zł. 20 
et. Dla prenumeratorów Dziennika Polskiego 


tylko 6 zi. 
Serja IV. 


Sarnecki Zygmunt: „Złote serce“, powieść, 
tomy III (str 554) cena 4 zł. 80 ct; Sas Ber- 
licz: „Mozajka*, Gawędy szlacheckie z lat ubie- 
głych, tomy II (str. 162, 189), cena 3 zł. 80 ct. ; 
Schwartz Zofja M.: „Przygody mojego życia”, 
powieść ze szwedzkiego, tomy II. (str. 133, 136), 
cena 2 zł. 60 et.; Sewer: „Bratnie dnsze*, po- 
wieśó, tom I (str. 258) cena 2 zł. 60 ot.; Stinde 
Jnl : „Rodzina Buchcholców*, powieść z niem., cena 
2 zł. 40 et.; Wilczyński Albert: „Sielanki 
salacheckie*, tom I (str. 317), cena % zł. 80 et. 

„ Wszystkie 1e książki kosztują razem 19 zł. — 
dla prenumeratorów Dziennika Polskiego 
tylko 6 zł. 

Równocześnie zawarliśmy układ 
z księgarnią wydawniczą Jakubo- 
wskiego i Zadurowieza, na podstawie 
którego pronnmoratorowie nasi mogą 
nabyć po znacznie zniżonej cenie na- 
stępujące utwory fortepianowe: 

Fall Maurycy, op. 310. „Poezja i proza“. 
Walce na fortepian 1 zł. — op. 211. „Pedagogia.“ 
Polka francenska na fortepian 60 ct. — op. 218, „8. 
maja" 1791—1891. Polones na fortepian 1 zł. 
Köhler Antoine, „Marie.“ Polka franę pour Piano 
60 ct. Marek Louis, Valse mélodique pour le 
Piano (Oenvre posthume) 1 zł. Morawska, Valse 
pour piano 1 zł. 

Wszystkie te utwory razem kosztują 6 zł. 20 ct., 
dla naszych prenumeratorów tylko 
2 zł. 60 ct. z przesyłką 2 zł. 85 ot. 

Ci z prenumeratorów naszych, dla 
których powyższe serje nie wydawałyby 
się dogodnemi, mogą sobie wybrać z 
nich książki w wartości do 15 zł. i otrzy 
mać je za cenę tylko 5 zł. 


-e EO RÓE PYTW——— — 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Wtorek 3. października. 

Teatr hr. Srarbka: „Maskota”, operetka w 8 
aktach Andrana. Szesnasty gościnny występ pani Adol 
finy Z!majer, artystki teatrów warszawskich  Począ- 
tek o godz. 7. wieczorem. 


Z życia towarzyskiego. Daia 14 bm. odbędzie 


t Się w Podwysokiem ślub panny Zofji Zgadzińskiej, 


córki Julji z Netrebskich 2. ślubu Gizowskiej i śp. 
Konstantego Zgadzińskiego, z p Włodzimierzem Ba 
rańskim, właścicielem dóbr z Łukawicy Dolnej. 
Nekrolugja. Marjanna z Brygów 1. voto Zawi- 
ślakowa, 2, voto Dylewska, zmarła w Tarnowie 
w 74 roka życia. -— Franciszek Groel, dyrektor 


życia w Hykowie koło Mielca. — Marja z Ebreyów 
Holzapfel de Faalmy, wdowa po majorze i ho- 
norowym obywateln miasta Tarnowa, zmarła w Tar- 
nowie w 68 roku życia. — Feliks Wąsowicz, 
leśniczy w dobrach bar, Liebiga, zmarł w Boryni, 
w powiecie turozańskim — Ks Władysław Gota- 
szewski, zakonu 0O. Karmelitów, zmarł w Kra- 
| kowie. przeżywszy lat 89. 
Kalendarz. Wtorek (3.): Kandyda m. Wschód 
j ełońca o godrai 6 minut 8, zachód o godzinie 5. 
mónut 28 

Kalond, myśliwski. Wolno polować ra 
jelenie i kozły (rogacze), zające, lisy, jarząbki, cie- 
trzewie i głuszes kognty, słomki, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo 
wodna i błutne w ogólności 

Kaland rybacki. W października nie wolno 
łowić łososi i pstrągów, tudzież cażów samca i sa- 
micy. Złowione ryby muszą mieć przegtsaną miarę 
Dla sportu węłkowezo pora jeszcza bardzo dobra 

Misnowan a Prezydjum wyższego eądu krajo 
wego we Lwowie zamianowało prowadzących księgę 
grnntową W:lh-lma Rafałowskiego przy sądzie obwo- 
dowym w Złoczowie i Fryderyka Mianowskiego przy 
sądzie obwodowym w Stanisławowie, ofjejałami wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie. 


orjentalny biały, "SBE 


krenumeratorom 
zakupno 


brynowieza i Schmidta większy zapas 
wydawnictw, które jesteśmy w stanie 
naszym 
prenumeratorom, po niebywale niskich 


profesora Wszechnicy Jagiellońskiej, obecnie wicepre 


DZIENNIK POLSKI s dnia 3. Października 1898. 


m A az oe meem 


Dla wiadomości wyborców. Głosowanie na 
posła we czwartek dnia 5. października b. r. Ktoby 
nie otrzymał karty Jegitymacyjnej, raczy się zgłosić 
do prezydjum magistratu. 

Pierwszy października. W niedzielę i ponie- 
działek roiły się w mieście tłumy nowozaciężnych 
rekrutów z torebkami i kuferkami. Mało z nich opu- 
ści już koszary: za kika dni staną już w szeregu, 
aby wykonywać machinalne ruchy. 

Jednoroczni ochotnicy z przeszłego rokn chodzą 
już przeważnie z dystynkcjami sierżantów — znakiem 
zdanego egzaminu oficerskiego. Nie wielu z nich 
tylko — na ich własne nieszczęście — zostało przez 
rok drugi. Wczoraj natomiast rozpoczęli służbę nowi 
jednoroczni ochotnicy, którzy jeszcze nie bardzo są 
oswojeni z ciasnemi mundurami, Niech im ciężka 
fizycznie służba wyjdzie na zdrowie — i oby nie 
potrzebował żaden z nich drugiego rokn spędzać 
w kuszarach. 

Odznaczenia. Kapitan 1. klasy (w stanie spo- 
czynku) Józef Gerstmann, otrzymał tytuł majora. 
Podporucznik 10. pp. Maksymiljan Bock i podpo- 
rucznik 10. batalj. saperów Ignacy Priinster 
w uznaniu ich znakomitej działalności w czasie po- 
wodzi w Przemyślu w rb. otrzymali wyrazy naj- 
wyższego uznania. Z tego samego powodu podefice 
rowie Karol Sohandl i Michał Szust srebrne 
krzyże zasługi. 

Z uniwersytetu. Wydział prawniczy naszego | 
uniwersytetu pozyskał dla siebie nową siłę naukowg; 
cesarz, na wniosek wydziałn, zamianował byłego 


skiego, profesorem honorowym uniwersytetu lwo 
wskiega Nowo mianowany profesor ogłosił na bie 
żace półrocze zimowe nader zajmujący wykład pt. 
„Historia włościan w Polsce“. 

jednorazową naukę zaprowadzono także w gi- 
mnaz:um niemieckiem. Rada szkolna rozpisała okólnik 
do wszystkich średnich zakładów naukowych w Gali- 
cji z poleceniem, aby zastanowiły się nad tem, czy 
nie byłoby pożądanem wprowadzić jednorazową na- | 
ukę. Należy się zatem spodziewać, Że ta ze wszech 
miar p:żądana nowość przyjętą będzie wkrótce we 
wszystkich gimnazjach „i równorzędnych z niemi 
szkołach. i 

Wiadowości djecezjalne. Rzymsko-katolioka dje- | 


zydenta rady szkolnej krajowej, dra Michała Bobrzyń | 
| 
| 


cezja tarnowska: Ks dr Michał Zygnliński miano- | 
wany wikarym w Bochni. Przeniesieni: ks. Maciej | 
Kozaczyński z Bochni do Ryglic, ka. Jan Figiel z 
Lubziny do Nowego Wiśnicza, ks. Antoni Rumino- 
wski z Piwnicznej do Niedźwiedzi. Ks Wojciesh Sci- 
sło uwolbiony od obowiązków wikarego. 

Krak. Towarzystwo lzkarakie mianowało pro- 
fesora dra Alfreda Obalińskiego swoim członkiem ho- 
norowym 

Uczczenie wieszcza. Czytelnia ludowa we Fry | 
sztaku czoząc pamięć autora chorału, uchwaliła | 
przesłać temuż w dniu jego urodzin telegram gratu- | 
lacyjny, kióry brzmiał w następujących słowach: | 
„Jeremi! Przyjm w 70tą rocznicę Twoich urodzin ; 
należne Ci od współrodaków wyrazy czci i hołdu 
wraz z życzeniami, abyś dożywszy dni szczęścia, zbo- | 
lałym dziś sercom naszym :anucił pieśń wolności!“ ; 
Na to otrzymała czytelnia odpowiedź wypisaną wła: ; 
enoręcznie zamiast telegramu na blankiecie towarzy- | 
stwa szkoły Jndowej tej treści: „Pokłon Wam bracia | 
i pozdrowienie. Szlę Wam wyrazy gorącej wdzię: | 
czności za Waszą miłość dla mnie. Łączcie się coraz 
gromadniej w imieniu Polski. W łączności niezwal- 
czona siła. A ezem pochopniej w zgodzie i miłośsi, 
ola wysokich celów łączyć się będziecie, tem łatwiej 
zespoicie poówiertowaną ojczyznę. Kestałócie umysły 
i serca, abyście potem tę wyzwoloną ojczyznę urzą- 
dzić mogli rozumnie i po bożemu. Żyj Polsko! Wasz 
wierny brat Kornel Ujejski.“ | 

Wieczorek mnzykalno wokalny, urząd ony ma | 
cześć Kornela Ujejskiego, odbył się d. 29. zm. 
W skład programu wchodził odczyt o Kornelu Ujej: 
skim, poczem produkcja chóru męskiego, deklamacje, 
przeważnie z utworów tego wieszoza, orkiestra smy- 
czkowa, Bolo skrzypce i tercet ma % skrzypiec i fiet 
a na zakończenie odśpiewano chorał i odczytano oba 
pisma powyższe. ` 

Urządzeniem tego wieczorku zajęła się głównie 
młodzież miejscowa przy współudziale młodzieży za 
miejscowej. Wieczorek w całości wypadł świetnie, 

Stanisławowski komitet obywaielski uchwalił w 
d. 5. października wysłać do komitetu krajowego we 
Lwowie adres od mieszkańców m. Stanisławowa, 0pa- 
Wieczorem d 65 bm. ; 


Tow. Moniuszki 


=———— MBA 


trzony licznemi podpisami. 
urządza komitet w sali teatralnej 
wieczór uroczysty. 

Od Kornela Ujejskiego otrzymał stanisławowski 
„Sokoł“ następujące pismo: „Towarzystwo gimna- ` 
styczne „Sokoł* w Stanisławowie. Pokłon szlę bra- | 
ciom sokcłom i pozdrowienie Łączę wyrazy gorącej 
wdzięczności za Waszą miłość dla mnie. Powiem, co , 
wiecie: Nasze sokolstwo na to, aby w gibkiem ciele ; 
rozwijał się duch męski, dnch twardy, a boiska, aby | 
w danej przez Opatrzność chwili roztoczyły się na 
bojowe za ojczyznę pola. Żyj Polsko! Wasz wierny ` 
brat Kornel Ujejski.“ 

Czytelnia nankowa przemyska uczciła d. 14. zm. i 
rocznicę Ujejskiego uroczystym wieczorem, na którym 
prof Stojanowski wygłosił odezyt o Życiu i działal- _ 
n ści Ujejskiego. Na telegram, wysłany przez Ozy- | 
telnię, odpowiedział Ujejski listem s-rdecznym. 

Założenie Towarzystwa muzycznego. Ze Stryja 
donoszą mam: Dnia 28. września rb. odbyło się 
w sali rady miejskiej zgremadzenie dla ukonstytuo- 
wania się nowo zawiązanezo Towarzystwa muzycznego 
imienia Moniuszki w Stryju, któr.go głównymi ini 
cjatorami byli p. Jan Reder urzędnik kolei i p. Le- 
wiński muzyk. Z prawdziwem zadowoleniem zazna: 
czyć mogę, iż tak licznego zgromadzenia, około 200 


! obacnych osób, reprezentującego tak licznie płeć pię: 


6 klasowej szkoły w Wieliczce, zmarł w 41 roku, 


kną i wszystkie warstwy naszej inteligencji — da- 
wno nie widzieliśmy Wszyscy, którzy pragną ożŻy 


| wienia życia towarzyskiego w mieście naszem przez 


ZONA EA WA W, 


kalt muzyki i  śpiewn, pospieszyli wziąć udział 
w obradach zgromadzenia dla zainaugurowania czyn- 
ności w tym nowym przybytku sztuki. Zgrome dzenie 
zagaił imieni. m komitetu założycieli p. Jakób Tra- 
czewski, urzędn kolejowy, który w dłuższej i z wiel- 
ką werwą wypowiedzianej mowie, wskazał na donio- 
słe cele towarzystwa. Zgromadzenie zaprosiło na prze- 
wodniczącego obrad p. inżyniera Stwiertnię, który 
w gorących słowach zachęcał do poparcia tej nowej 
instytneji, podnosząc znaczenie wpływn śpiewu i mn- 
zyki na  uszlachetnienie ludzkości, Przewodniczący 
zaprosił na sekretarzy p. Fiehnera i p. Daniowa. 
Przewodniczący wezwał sekretarza do odczytania no 
wo zatwierdzonego statntu Po dość żywej dyskusji i 
stawiania wniosków i interpelacji przez p. dra Bylinę 
i p. Ollera, a p J. Traczewskiego w imienin komi- 
tstu, przystąpiono do wyboru zarządu Prezesem 
obrano Zatwaraickiego Zygmunta, b burwietrza, za- 
stępcą p L. Maksymowicza, sędziego : członkami za- 
rządu pp : Blautha Feliksa inżyniera, księdza Aleks. 
Bobikiewieza, Wiadysława Dorożyńskiego urzędnika 
poczty, Nasona Fichpera doktoranda praw, Andrzeja 
Niebieszczańskiego prof gimn. Jakóba T. aczewskiego 
urzędn. kolej., Bolesława Szaiaeita urzędn. kolei, An- 


M AGNOTIN A 
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jedyny środek odświeżający płeć: skóra sucha, szorstka i zprzybiała pod 
wpływem Magnoliny staje się miękką i delikatuą. Magnelina nasuwa 
ozerwomeńć nosa i wągry. Cers tego znakomi 


` na polskiej ziemi 


' wyżka dochodów ma 


togo środka 1 «4. RO at. 


toniego Stawarskiego urzędn. kolei. Jana Wachnianina 
prof. gimn. i panią Bertoldową Wolskę, żonę inżyniera. 
Zastępcami członków zarządu obrano pp.: Dra Józefa 
Bylinę adwokata, Wiktora Kuczyńskiego urzędnika 
poczty Romana Mierzejewskiego inżyniera i Andrzeja 
Mogilnickiego kand. adw, 

Trzech otrutych. Gaz. Przem. donosi: Dnia 
30. zm. (w sobotę rano) trzech artylerzystów, między 
którymi jeden z przemyskiego pow. Szczurowski, w 
mniemaniu, iż w fiaszce jest wódka, napili się kwasu 
karbolowego. Śmierć nastąpiła w kilku minutach. 
QOtrutych odwieziono do szpitala. Pogrzeb nieszczę- 
śliwych odbył się w poniedziałek d. 2. bm. Śledztwo 
w tej sprawia jest w toku. 

Cholera. Józef Ząbik, syn restauratora w ho- 
telu Narodowym w Krakowie, o którego zasłabnięciu 
donosiliśmy, umarł onegdaj rano. Rodzice jego, oraz 
służba hotelowa, pozostająca na obserwócji, mają 
się dobrze, 

Ze Stanisławowa donoszą pod dniem 1. 
października: „Zachorowało tutaj pięciu żołnierzy na 


cholerę. Zarządzono sprowadzenie baraków chole- 
rycznych*. 
Gazeta urzędowa donosi: Dnia 30. września 


zachorowały na cholerę : 

W powiecie nadwórniańskim: WNadwórnie trzy 
osoby, w Mikuliczynie, w Worenience ad Jabłonica 
w Dobrotowie po dwie osoby, w Delatynie i w Hwo- 
ździe po jednej osobie. — W Humenowie (w powie- 
cie kałuskim) jedna osoba. 

Wyzdrowiały: w powiecie nadwórniańskim: w 
Hwoździe jedna osoba, w Hnmenowie (w powiecie ka- 
łuskim) i w Rymanowie (w powiecie sanockim) po 
dwie osoby. 

Zmarły: W powiecie nadwórniańskim: w Woro- 
nienca ad Jabłonica cztery osoby, w Pniowie dwie 
osoby, Delatynie, Mikaliczynie, Dobrotowia, Nadwór- 
nie i Krasnej po jedaej osobie. — W Humenowie (w 
powiecie kałuski)m, w Bohorodezanach i Rymanowie 
po jednej osobie. 

Ogółem więc w ciągu dnia 30: września zacho: 
rowało w Galicji dwanaście osób, wyzdrowiało pięć 
osób, a zmarło czternaście osób. 

Daia 1. bm. zachorowało w powiecie nadwór- 
nieńskim: w Delatynie i Hwoździe, po 1, w powiecie 
stanisławowskim, w Knihininie i Pasiecznej, po 1 
osobie. W Stanisławowie i w Kołomyi po 2 osoby. 
W Humenowie (w pow. kałuskim) i w Rymanowie 
(w pow. sanockim) po 1 osobie. 

Wyzdrowiało w Rymanowie 6 osób. W Hwo- 
ździa (w pow. nadwórniańskim) i w Zagwoździu (w 
pow. stanisławowskim) po 1 osobie. 

Zmarły: w powiecie nadwórniańskim : w Deia- 
tynie i Nadwórnie (w powiecie stanisławowskim), w 
Kuihininie, tndzież w Kołomyi i w Rymanowie po 
1 oszbie. 

Ogółem wię: w ciągu dnia 1. paźdriernika za- 
chorowało 10, wyzdrowiało 7, a zmarło 5 osób, 

Bakterjologieznie stwierdzono zarazek choleryczny 
w dejektach osób, zmarłych w Humenowie (w powie- 
cie kałuskim) i w Kopeczyńcach (w powiecie husia- 
tyńskim) 

Od wybuchu epidemji cholery, t. j. od dnia 2. 
sierpnia br. do końca września br., zachorowało w 
Galicji na cholerę 852 osób, wyzdrowiało 221 (tj. 
25'90/,), zmarło 515 (tj. 609/,), pozostaje w leczauiu 
116 osób. Nawidzonych cholerą było dotychczas 82 
gmin w 24 powiatach, oraz m, Kraków. 

Bankructwo S/anisławowski kupiec Robinsohn, 
właśc ciel składu ubrań i bieħzny zbankrutował, a 
passywa jego wynoszą około 100.000 zł. 

Instylut naukowy żeński imienia Teofila Le- 
nartowicza, otwarty w Stanisławowie dnia 15. wrze: 
śnia b, r. przez towarzystwo pedagogiczne, okazał się 
widocznie potrzebnym, skoro, jak się dowiadujemy 
wiele uczennic zapragnęło z niego korzystać. 

Siły nauczycielskie są doborowe i dają wszelką 
rakojmię, że nauka przy gorliwej pracy uozennie 
postępować będzie bardzo dobrze. 

Dyrekcja ko'el państwowych przesyła nam 
następujące pismo : 

„Podana w rubryce „Kronika“ Nr. 270 Deien- 
nika Polskiego z dnia 29. września 1898 roku wia- 
domość pod napisem: „Porządki na kolejacch pań- 
stwowych*, jakoby z zamówionych w restauracji 
kolejowej w Przemyślu obiadów tylko połowę dostar-, 
czono, jest nieprawdziwą, gdyż tak eprawdzono, za- 
mówiono dnia 27 wrześnie 1893 roku do pociągu 
pospiesznego Nr. 3 tylko 31 obiadów, a podano fa- 
ktycznie © dwa obiady więcej, bo 334, 

Z naszej strony musimy uzupełnić to sprosto- 
wanie tem, iż chociażby nawet rzeczywiście podano 
38 obiadów, to nie wyklucza to woale ewentualności, 
że wielu pasażerów msiało się obejść — bez 
objadn. 

Baczność | Gazeta stryjska donosi: W Demni 
Wyżnej, pod Skolem, zbndował współwłaściciel tam- 
tejszego skarbu, p. Schmidt, własnym kosztem piękną 
murowaną szkołę, jakiej niejedna gm'na wiejska nie 
posiada. Jakkolwiek do prowadzenia swego interesu, 
aż do stanowiska prostego nadzorcy robotników, używa 
p. Schmidt ludzi „von Draussen“, to przecież szkoła 
inną absolutnie być nie może, jak 
tylko polską, i oczywiście p. Bobrzyński powtór- 
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' nego pogwałcenia praw krajowych (niemiecka szkoła 


lndowa w Przemyślu) nie dopuści. 

Klub starokawalerski we Wiedniu rozwiązuje 
się. Inicjator jego, p. P. Seegner, adjunkt biura ko- 
mercjalneg» kolei państwowych, przeistacza takowy 
na „stowarzyszenie mężczyzn nieżonatych*. Klnb ma 
na celu, drstarczać swym ozłonkom przyjemności i 
korzyści zarówno moralnych, jak materjalnych. Nad- 
być obracaną na oele dobro- 
czynne. Nowe stowarzyszenie wypiera się wszelkiej 
niechęci do płci pięknej. Ci jego członkowie, którzy 
zamieniają kawalerską złotą wolność na więzy mał- 
żeńskie, mogą dalej należeć do stowarzyszenia jako 
członkowie nadzwyczajni. Pierwsze zebranie nowego 
klubu ma się odbyć dnia 13. om. o godzinie 8. wie- 
ezór, w wielkiaj sali hotelu „Żar goldenen Ente“, 
we Wiedniu, Sshulerstrass: 22. 

Stosunek redakcji JMoskowskija Wiedomosti 
do ich głównego współpracownika, p. Chozarskiego, 
nazwać można n'etylko oryginalnym, ale — poprostu 
— wyjątkowym, możebnym chyba w Rosji. P. Cho- 
zarskij, opisując swe wrażenia z pobrzeży Norwegji. 
powiada, iż „dwie krople wody tańczą tam formalnie 
naszego kozaka i idą w prysindy", a patrząc na te 
— pisze dalej p. Chozarskij — „siedziałem, jak odu- 
rzony, pod wpływem tego, com widział i słyszał“, 
a redakcja Mosk. Wiedomosti dodała od siebie w 
przypisku: „i com wypił“. 

Zamach na marszałka Martlneza Camposa. 
Pisma madryckie przynoszą następujące bliższe Bzcze- 
góły o zamachu dyuamitowym w Barcelonie: Była 
godzina 12'/, i defilada wojsk na Gran Via właśnie 
się rozpoczęła. Marszałek Martinez Campos zatrzymał 
się wraz z jenerałami dywizyjnymi, Castelloi' em i 
Molins'em, jak również ze sztabem swoim, w miej- 
seu, gdzi” się krzyżują ulice Montana i da las Cortes. 
Nagle dwia straszliwa detonacje wstrząsły powietrze, 
a marszałłk wraz z koniem padł na ziemię. Powsta 
okropaa panika. Martinez Campos zerwał się natych- 
miast ze ziemi, jak gdyby zupełnie nie się nie stało ; 
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ranny był w nogę, z upadku zaś otrzymał dwie kon- Się na 
tuzje, w głowę i pleey. Setki głosów iay się sły gotowi 
szeć, a mnóstwo wyciągniętych rąk wikazywały ja” wskim 
kiegoś młodego człowieka w bluzie robotnika, który obliczy 
potrząsął swą czapką i powtarzał bezustannie : „il łożony 


si! Yo he ido!“ (Tak! tak! to ja byłem D Dał 

się ująć bez oporu. Sprawca zamachu nazywa się dnia 3 
Paulino Pallas i jest znany jako jeden z najza- dniu p 
gorzalszych propagatorów przewrotu. Rozwścieklony hi 
tłum chciał go w pierwszej chwili „zlynchowąćć į Kładu 
tylko z trndnością udało się organom bezpieczeństwa Michał 
zapebiedz temu. Pallas, który postawiony zostanie Pracuj 
przed sąd wojenny, oświadczył w więzieniu : „Soy ili a 
anarchista, me materan; pero no faltará Quien SZY wi 


me vengue.“ (Jestem anarchista, zostanę straconym; PSmiąt 
mściciela jednak mojego nie zabraknie), Jenerał Oa. dzięko! 
stelloi, który tuż obok marszałka siedział na koniu, wytrwi 
otrzymał dość ciężką ranę w ramię, podczas gdy je- 

nerała Mollins'a spotkała tylko lekka kontuzja. Mol- Zaprası 
lins pozostał też na koniu przez cały dalszy eiąg re- pierws 
wji, jakkolwiek tukże i koń jego był raniony, Wojska "e wt 
w czasie defilady wydawały okrzyki: „Nięch żyje “Zón, | 
król! Niech żyje Hiszpanja!* Żandarm konny, który 

został zabity, nazywał się Jaime Tous; gwoździe W Gal 
i kawałki żelaza, któremi wypełniona była bomba, roz. Stopień 
trzaskały mu brzuch; śmierć nastąpiła na miejscu. L 
Gdyby koń, przerażony hukiem, nie był Panów 
stanął dęba, marszałek Martinez Cam- Się ma 


pos byłby prawdopodobnie rozerwany Siw 
na sztuki. ; 


Wiadomości osobiste. Henryk Sienkiewicz 
bawi w Kiakowie. — Protomedyk dr. Merunowicz 
wrócił ze Stanisławowa i Borohedczan. — Ks biskup 
z Allesio w Albanji Franciszek M alozyński przy- 
jechał do Krakowa i zamieszkał u OO. Jezuitów na . 
Wesołej. 


Z życia towarzyskiego. W kościele 00. Kirmo- 
litów na Piasku w Krakowie, został pobłogusławiony 
związek małżeński pomiędzy p. Kornelem Stroką, in- 
żynierem kolei państwowef, a panną Jadwigą Zu- 
brzycką, nauczycielką i chlubnie znaną w dziedzinie 
piśmiennictwa ludowego pracowniezką. 


Nekrologja. Ka. Władysław Gołaszewski, 
zakonu 00. Karmelitów, zmarł w Krakowie, prze- 
żywszy lat 89. 


z 
Profesor dr. Leonard Piętak nlegając żyezeni, 5. paź 
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poważnego grona wyborców, oświadczył, że kandy- oą 
daturę przyjmuję i stanie przed Wybor- porządkk 
cami we wtorek dnia 3. b. m. Liiwowie 

W: 


(m.) lil Zgromadzenie wyborców odbyło się gicznego 
w niedzielę o g. 7. wieczorem w sali ratuszowej pod  niędzie'ę 
przewodnictwem dr. Weigla, który zagajając posie: sali rabu 
dzenie, zwrócił się do galerji z wezwaniem, ażeby lszł 
zachowała się przyzwoicie, z godnością. Dr. Weigel dhut. 
zawiadomił następnie, iż Tow. właścicieli realności u któreg 
zgłosiło dwie kandydatury, p. Jakóba Lewickiego z 
kupoa i prof. uniwersytetu dr. Teofila Cjesi gd Dyrekcji 
skiego, którzy jednakże natychmiast oświadczyli, 2 Pe 
iż absolntnie kandydować nie będą. Następnie p. Le- Sios 
wioki interpelował p. Rewakowicza w sprawie re- P: 
formy podatków. Kandydat odwołał r Niedz 


; się na swoj r 
mowę kandydacką i przyrzekł zawsze bronić Koda Je 
tkowanych, 


braną pr 
P. Rajski zapytał p. Rewakowicza, jak on się apo S 
zapatruje na kwestję upaństwowienla aptek, ewentna]-. "Sadam 
nie zaprowadzenia wolności konkurencyjnej. Kandydat 
oświadczył się przeciw upaństwowieniu aptek i wol. uumum 
ności konkurencji, natomiast przemawiał za pomno- 5 
żeniem aptek. | wód Wiad 
pP. Jagerman imieniem pewnego wyższego urzo- 
dnika kolsi państwowych, który z łatwo zrozumia - > Wi 
łych powodów obawiał się sam wystąpić na zgroma. "97% sk 
dzeniu interpelowsł p. R, jak on się zapatruję na  TAPIErY 
przedwoześne ponajonowanie urzędników kolej pań. o"skie 
stwowych. Stało się to za rządów nie byłego Prezydenta 
Niemca czy Czecha, ale Zrobił to obecny Pręzygont 
Polak i smutny los ten spotkał przeważnie Pelaków, 
P. Rewakowioz odpowiedział, że krok prezydenta 
p. Bilińskiego jost autokratyczny i narusza bezpie- 
ozeństwo ludzi. Przyrzeka w razie potrzeby poczynić 
:tosowne kroki w Kole polskiem. 
W końcu p. Rewakowies rozwinął swoje sapa- 
trywania na reformę ustawy przemysłowej, 
Przed samknięcióm posiedzenia zabrał jeszcze 
raz głos p. Rewakowicz, który wspomniawszy o 
mowie p. namiestnika podczas zaprzysiężenia p, pr 
zydenta miasta, sparafrazował przemówienie hr. Bą. 
deniego z tą konkluzją, że wyborcy powinni mu po- 
dziękować za daną im naakę. 
O godz. 9. min. 30 zamknął przewodniczący 
posiedzenie, poddawszy przedtem wniosek 5, R 
kowicza pod głosowanie. 


Urzędnicy kolei państwowych obchodzili w zapałem 
sobotę dnia 30. września 25tą rocznicę wstąpienia Wi 
do służby kolejowej jednego z najsympatyczniejszych  oieszyła 
przełożonych swoish, inspektora Stenzla, naczelnika * cal 
oddziału komercjalaego dyrekcji kolsi państwowych. swoją zi 
Rano licznie zebrauy personal składał w niarze a oklaski 
serdeczne gratulacje swemu szefowi i Wręozył mu od woh 
w upominku pierścień. Wieczorem odbyła się nosta saliśm 
w lokalu Stadtmńllera, w której wsięło udział prze- ładnej i 
szło 100 urzędników dyrekoyjnych i z przestrzeni. przez ar 
Żagaił nadrowident p. Kotula, wnosząc toast na wtarzaną 
cześć jubilata z życzeniem, aby mu Bóg poawolił P. 
jeszcze dłngie lata używać owoców swej pracy. brym ić 
Rewident p Smolka w treściwem przemówieniu, pełną po 
przypomniał zebranym, w jak kłopotliwenm położeniu Gasiń 
znajdował się jubilat będąc szefem oddziału dyrekeji, rólce Bo 
upaństwowienia kolei galicyjekich i Jak szczęśliwie „Ninon w 
z tej sytuacji wybrnąć potrafił, zyskując obie sym- na wyrój 
patję. nowych podwładnych | uznanie przełożonych, ; Skal 
Tuspektor Stenzel podziękował serdecznie kolegom 0 
i przyjaciołom, zaznaczając, że nietylko własnym „W 
zasługom, ale głównie żyesliwemu poparcia w pracy przedstaw 
przez podwładnych nrzędników, zawdzięcza dzisiejsze znańskiep 
BE. tów zakończył jeden 03 

Liczny szereg toa8i0Y z urzę- 
dników słowami ; „Imieniem młodszych urzędników, wez 
którzy lieznem zobraniem się na dzisiejszej nroczy- że piękny 
stości dają wyraz szacunku i życzliwości swojej dla chem ti 
Ciebie, czcigodny jubiłacie, wanoszę ten kielich na miał pri 
pomyślność Twoją. Wychjl go z nami do kropli, dr. A. Z 
by szkło przezroczyste i czyste zostało, jak czystym == 
i mieskasitelnym jest oharakter i sumienie Twoje po 
25 latach ciężkiej pracy zawodowej, Daj Boże, byśmy (m). 
za drugich lat 25, równie gordecznem sebraniem szowejo, 
uczęić Cię mogli. ie zap 

Wśród ożywisnej rozmowy przeciągnęła się i wicepru 
uozta do późn», zostawiając wszystkim miłe wspo- wili się ; 
mnienie tego wieczoru, zydent, | 


Pożar w cegielni. O godzinie trzy kwandranse stąpili w 
na jedenasią wieczór zaslarmowani zostali mieszkańcy PEY był 
Lwowa uderzeniem dwobu alarmowego, zwiastującego TAdcy Í! 
pożar w dzielnicy 1- „Tłumy publiczności piechotą i 20T 8. l 
dorożkami pospieszyły Ba miejsce wypadku, wielu djalne, p 
jednak wracało do miasta, gdyż ną moście koło ulicy „Jaż 
św. Zośji straż policyjną wstrzymywała ciekawych. AAM 
Ogień wybuchi w cegielni Joela Menkesa na Snopko- „ze: ib: 
wie. Spaliła się do szozętu stara rudera około 20 ie ieg 
metrów długa, napełniona sianem. Strat ogniowa "M y 
zajęła się zlokalizowaniem ognia, który na za 
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trzoba, że rada miasta pod twojem przewodni- 


.-"zm_ef P. 
się na sąsiednie budynki. Do pożaru pospieszyło po- 
gotowie stacji ratunkowej z lekarzami dr. Stroyno- ` 
wskim i dr. Sokalem. Szkoda na razie nie da się 
dk Zachodzi podejrzenie, że ogień był pod- 
ożony. 3 

Muzyka „Harmonji* grać będzie we wtorek 
dnia 3 października b. r. o godzinie 4'/, po połu- 
dniu przed ratuszem. : 

jubileusz 25-letni samoistnego prowadzenia za- 
kładu i fabrykacji rękawiczek obchodził w dniu ów. 
Michała znany i powszechnie szanowany p. Spożarski. 
Pracujący od lat kilkunastu w tem zakładzie zgroma- 
dzili się w tym dnia w południe u jubilata; najstar- 
szy wiekiem po stosownem przemówieniu wręczył mu 
pamiątkowy dyplom, za który p. S.iserdecznie po- 
dziękował, zachęcając swych pracowników do dalszej 
wytrwałej i zgodnej pracy. i 

Z galic. Towarzystwa muzycznego. Dyrekcja 
zaprasza członków chóru damskiego i męskiego na 
pierwszą próbę chóru mięszanego, która się odbędzie 
we wtorek dnia 3. października 0 godzinie 7. wie: 
wzór, w Bali Towarzystwa. 

Doktorat. P. Jakób Krok, rodem z Gródka 
w Galicji, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień dra wszech nauk Jekarskich. 

Wyścigi w Krakowie. Galioyjski klub jazdy 
panów ogłasza program jesiennych wyścigów, odbyć 
sig mających na torze krakowskim w niedzielę dnia 
8. i we wtorek dnia 10. października b. r. 

Sąd honorowy wiedeńskiej dywizji kawalerji 
wydał — jak donosi Arbeiter Zeitung — na Ka- 
rola Leuthnera, porucznika w rezerwie 93. pułkn 
piechoty, wyrok, skazujący go na zdegradowanie do 
stopnia zwykłego rezerwisty za to, że obwiniony na- 
ruszył honor sianu wojskowego, gdyż należy do stron- 
nietwa socjalno-demokratycznego i jawnie do socjalno- 
demokratycznych zasad się przyznaje. Pierwszy to 
chyba w Austrji wypadek zdegradowania rezerwowego 
ośicera za... przekonanie. 

Korespoadencja redakcji. P. Ludwik K. — 
Żądany adres opiewa: S!rzeliska, poczta Bóbrka. 

N. J. K. „Napoleon OI.“ wycofaliśmy, okazał 
się bowiem stanowczo za długim. Dla utworów ory- 
ginałaych łamy naszego pisma stoją otworem. 

m OCZY B0—— 


Z Czytelni katolickiej. we. czwartek dnia 
5. październik b r. o 7. wieczorem cdbędzie się w lokalu 
„Czytelni katolickiej“ zwykłe tygodniowe- zebranie, na 

re wydział wszystkich członków Czytelni zaprasza. Na 
porządku dziennym; P. Stanisław Adamowicz: „Ostatni 
Liwowie". 

, Walno zgromadzenie członków T.w. pedago- 
gieznego oddziału lwowskiogo odbędzie się we Lwowie w 
niedzie'ę dnia 15. października 1893, o godz. 10. z rana w 
smi ratuszowej 4 

Kapelusz ztosowany (pirog) w futerale, zna- 
laz? onegda; o godzinie 10. na ulicy Trybanalskizj dozorca 
domu p. Jaxub» Lewickiego pod 1. i6 Grzegorz Osemery :2, 
u którego poszkodowany może swą zguba odebrać. 

Z gaile. Towarzystwa mnzyeęznege. 

Dyrekcja zaprasza członków chórn damsxiego i męskiego 
na pierwszą próbę chóru mięszanęgo, która się wa wtorek 
g października, e godzinie 7. wieczór w sali Towarzystwa 
odbędzie. , 
, Podziękowanie., Więlmożne pani Wiktocja 
Nisdziałkowska, właścicielka wyższego Zakładu nau- 
kowo-wychowawczego we ` Lwowię, ożyła na moje ręce, 
jak rok rocznie, tak też i w tym roku kwotę 1u0 sł., ze- 
braną prez uczennice swego Zskładu na wapareie niezamo- 
Żnych uczennic Seminarjum nauczycielskiego. Za ten dar 
składam najszezersze podziękowanie. 


Ludwik Dziedzicki. 


Wiadumości literackiei artystyczne. 


; Wiadomości osobiste. P. Mieczysław Sacho- 
rowski, znany zaszczytnie długoletni sekretarz, 
najpierw teatru lwowskiego, a następnie teatru kra- 
kowskiego przybył onegdaj do Lwowa i objął na- 
ozelne stąnowisko w sekretarjacie na- 
8z6go teatrn. . z "BE 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

we wtorek „Maskota*, czyli „Dziewczę szozęścia*, 
operetka w 3. aktach E. 4Śmdran'a. Szesnasty 
gościnuy występ pani Adolfiny Żimajer, artystki 4eatrów 
warszawskich; jutro w środę „Lilla Weneda*, tra- 
gedja w 5. aktach Juljusza Słowackiego. 

Z teatru Niedzielne popołudriowe przedsta- 
wienie sztuki Adolfa Walewskiego .4Górą Mhdziwiłł* 
należało do bardzo udatnych, a to dzięki dobrej 
grze naszych artystów z p. Żelazowkim w roli 
księcia „Panie Kochanku*. Obsada reszty ról pozo- 
stała niezmienioną, prócz roli starego szlachcica, 
którego z werwą i fantazją odegrał p. Jaworski. 
Na ssczere uznanie zasługuje również i pani Sta- 
okowiozowa, która odtworzyła postać Barbary 
z wielkim wdsiękiem i aóznoierić. 

Publiczność bawiła zię doskonałe | sżozerze i z 
zapałem oklaskiwała artystów. 

Wieczorem grana operetka Audrana „Nanon“ 
cieszyła się wielkiemi względami „publieznoś j, która 
teatr szozelnie zapełniła. Pani Zimajor oczarowała 
swoją znakomitą, pełną wdzięku i nataraluości grą, 
a oklaski, jakiemi jąonegdaj darzono, uwalniają nas 
od wchodzenia w szosegóły gry, o której zresztą pi- 
saliśmy już z okazji pierwazego przedstawienia tej 
ładnej i melodyjnej operetki. '„Lałeczka*, wykonana 
przez artystkę świetnie, musiała być naturalnie po- 
wtarzaną. 

P. Jerzyna, jako d'Aabignć, był bardzo do- 
brym i śpiewał ładnie, w komicznych rolach na zu- 
pełoą pochwałę zasłużyli sobie pp. Ol sza ńs ki, 
Gasiński i Kliszewski. W epizodycznej 
rólce Bombardini'ego dobrym był p. Kiernicki. 


'Ninon wyszła poprawnie w interpretacji p. Radwan, 


na wyróżnienie zasługują panie Kasprowiczowa 
i Skalska. 

Operetka szła gładko. 

nWatażka*, dramat Aurelego Urbańskiego, 
przedstawiony został dwukrotnie na scenis teatru po- 
znańskiego z ogromnym sukcesem. 

0 Kornelu Ujejskim zamieszcza pragska Politik 
obszerne studjum pióra dr. Henryka Monata. Rzecz 
bardzo zajmująca, czyta się gładk. Żałnjemy tylko, 
że piękny Choraż podał autor feljetonu w dosyć li- 
chem tłumaczeniu — a żałujemy tem bardziej, że 
miał przecież do dyspozycji wyborny przekład prof, 
dr. A. Zipper8. z 
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darzy sieden prezydenta | wioeprezydeata, 

(m). W przystrojonej dywanami sali ratu- 
sBOwej odbyło się w niedzielę 0 godz. 12. w połu- 
dnie saprzysiężenie prezydenta p. Mochnackiego 
i wiceprezydenta p. Marchwickiego. Radni sta- 
wili się w komplecie w strojach gaiowych. Pre- 
zydent, wiseprezydent i kilkunastu radnych wy- 
stąpili w kontnszach  Punktnalnie o godz. 12. 
przybył namiestnik hr. Badeni w towarzystwie 
radcy i szefa biura prezydjalnego p. Mąnth- 
nera P. namiestnik zająwsay miejsce - prozy: 
djalne, przemówił w te słowa: | | 

„Już po raz drugi przed: świetną radą mia- 
sta Lwowa przypadł mi w udziale miły obowią- 
zak "dopełnienia aktu, wynikającego ze "statutu ` 
miejakiego, a polegającego na odebrania od cie- 
bie, pania prezydencie, przysięgi. z 
Przeglądając pamięcią ubiegły 'okres” dzia- 
k reprezentacji miasta Lwowa, przyznać 


e a 


ma mm 


< a A Z a aa a 


rað r d eo =: 


; nia odpowiadała znakomitej 


*twem wiele zdziałała i w wielu kierunkach 
znacznie naprzód postępuje, a chociaż nie wszy- 
stko wykonano, jak tego pilna i koniecsna po: 
trzeba wymaga, to przyznać trzeba, że repre- 
zentacja miasta czasu nie traciła i funduszów nie 
skąpiła; powzięła wiele donośnych uchwał, a te, 
które wykonała, wykonała w sposób rozważny 
i korzystny. Pozostaje jeszcze wiele do zrobie- 
nia, że wspomnę tu o reformie statuta miejskiego, ` 
którą samo prezydjam miasta postawiło na je- 
dnem z pierwszych posiedzeń nowo wybranej 
rady. Pozostaje wiele do zrobienia w kierunku 
uporządkowania i oczyszczenia ulic i domów 
w niektórych dzielnicach. Ważną jest sprawa 
budowy nowych rzeźni; budowa ta powinna być 
przeprowadzona według wszelkich waranków 
sanitarnych i higienicznych. 

Sądzę, że panowie zastanawiając się nad 
statutem miejskim, przystąpicie sami do upo- 
rządkowania i pewnych ulepszeń w łonie magi- 
strata. Kwestja wody oczekuje także na wasze 
postanowienia. jest ona ważną i doniosłą i kil- 
kakrotnie uchwały wasze w tym względzie sa- 
me to przyznały. Dążyć potrzeba do ukończenia 
kanalizacji, a to zaznaczyć potrzeba, że bardzo 
znaczne w tej mierze zrobiono postępy. Nie mo- 
gę tutaj pominąć milczeniem budowy nowego 
teatru; kwestja staje się coraz bardziej piekącą, 
a niestety, nie postąpiła naprzód, a co gorsza, 
wydaje się mniej przygotowaną, aniżeli była 
przed laty. sh 

Dażo możnaby o tem powiedzieć, ale może 
lepiej będzie, że o tem „zamilczę. Ale proszę 
Panów, ażebyście zechcjeli milczenie to moje 
należycie interpretować. m. 

Panie Prezydencie! We wazystkich spra- 
wach miejskich, jakie są, odpowiedzialność 
Twoja. będzię więkazą, aniżeli była w okresie 
ubiegłym, gdyż w najbliższej przyszłości nie 
będziess mógł liczyć na pomoc pana wicepre- 
kydenta, ponicważ on stanął na czele przedsię: 
wzięcia, w którem honor kraju jest zaangażo- 
wany i którem zarazem wszystkie jego siły są 
całkowicie zaabsorbowane. "Wystawa krajowa 
w roku 1894 wszystkim na sercu leży i wszyscy 
niewątpliwie dołożą starań, ażeby wypadła jak 
najświetniej. s 

Z chlabą podnieść ta muszę, ża Roprezen- 
tacja miasta Lwowa nie szczędziła ani pracy, 
ani ofiser, ażeby przyświecać krajowi sachętą i 
przykładem. Korzyści z wystawy będą znaczne, 
a główna zasługa powodzenia przypadnie Repre- 
zentacji miasta Lwowa i niezmcerdowanema w 
pracy  wiceprazydantowi miasta. Korzystam z 
tej nposobności, ażeby podnieść i wypowiedzieć 
to, co mojem zdeniem podnieść i powiedzieć 
pablicznie należało. Nie byłbym szczerym, 
gdybym nie dotknął jednej sprawy, która leży 
mi na sercu i która niewątpliwie w znakomitej 
większości pośród was, panowio, znajdaie odgłos. 
Wypadek zrządził, że dzisiejsza nurzezystość od 
bywa się w przededniu wyboru posła do rady 
państwa. Wiem ja. że rada miejska, jako taka, 
nau czele akcji wyborczej atanąć nie może i 
nie powinna. A jednakowoż, jeżeli się zważy, że 
panowie tutaj wszyscy zaciadacie na podstawie 
zaufania wapółobywateli' - tradno przypaścić, 
ażeby znakomita większość tego zgromałszenia 
większości wybor- 
ców miasta Lwowa, Daleki jestem od zamiaru 
polecania kaudydata, nie odzywami się do: wne 
jake reprezentant rządu; nie mem na myśli 
bronienia interesów stronnictwa lab nawet kia- 
ranka, ale odzywam się do was, jako obywatel 
tego kraju i miasta, któremu dobro Kraja 
i miasta zarówno. jąk wam, gorąco na sórcu 
lęży i „pozwalam sbbie zwrócić uwsgę na 
obowiązek może ciężki i może od którego 
usunąć się nie wolno, i za co odpowiedzialność, 
czy większe czy mniojsza stąd niezawodnie na 
was spadnie. 3 a bd 

Pragnę, byście te moje ałowa przyjęli s ca- 
tego przesonańia, jak je wypowiędsjąłem, a mja- 
nomicie z przekonania spełnionego obowięnk a 
waszego wapółobywatola, któremu godność, po- 
myślność, przyszłość i rozwój miasta waszego 
zarówno, jak wam, na serca leży. Upraszem was 
tylko o jedno,. abyście ruczyli się uad mtojefni 
słowami zastanowić, a następnie proszę was, aby" 
ście do wyboru przystąpili, jak wam-wasze St- 
mienie i przekonanie nakazuje. 
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życzliwej pomocy świetnej reprezentacji miej- 
skiej, a w szczególności przy dzielnem i życzli: 
wem poparciu zacnego p. wiceprezedenta, ja 
kiego dotychczas zawsze doznawałem, spełnimy 
znaczną część tych zadań, które się okażą pil- 
niejsze, a co do reszty, zostawimy grunt pod 
dalszą budowę dobrze przysposobiony naszym 
następcom. | 

„A i ten szczęśliwy, kto legł wśród zawoda, 
jeżeli poległem ciałem dał innym szczebel do 
sławy grodu“. 

Przy dzisiejszej uroczystości podoiósł JE. 
pan namiestnik, że jest Lwowianinem, synem 
tego grodu. Otóż miejmy nadzieję, że swój gród 
rodzinny, tę kolebkę swego życia jak dotąd, tak 
i nadał życzliwą otoczy opieką, oco ustnie upra- 
szam. (Oklaski) 

Liczę też na życzliwe poparcie najwyższej 
władzy autonomicznej, t.j. Wydziała krajowego. 
Moi panowie, cześć, koma cześć należy, nasz 
samorząd, nasze swobody zawdzięczamy Naj. 
Panu. Otóż dajmy wyraz naszemu uczuciu czai 
i wdzięczności, wnosząc okrzyk: „Cesarz i król 
uazg Franciszek Józef niech żyje I* 

(Rada trzykrotnie okrzyk ten powtórzyła). 

„Po skończonej mowie prezydenta, p. namie- 
stnik opuścił salę, poczam nastąpiło złożenie przy- 
sięgi przez p. wiceprezydenta Marchwickiego w 
ręce prezydenta p. Mochnackiego.' 

prawdziwą radością i przyjemnnścię 
rzekł p. Mochnacki — przystępnję do aktn ode- 
brania przysięgi. gd zacnego p, wicepfezydenta, 
od męża, którego wszelkie czyny, podjęte w, sła- 
żbie gmioy m. Lwowa bywają podjęte i przepro- 
wadzane pod hasłem salus urbis suprem 1 lec. Niech 
cię to hasło wiedzie zawsze i wszędzie. na tej 
choć ciernistej "drodze na pożytek dla naszego 
grodu i naszego społeczeństwa. (Hnczne.oklaski). 
Rotę przysięgi odczytał. radca p. Lukas, a w 
końcu przemówił senior rady p. Stokowski, ży- 
cząc w imienia rady „Szczęść Boże“ w wyko- 
nanin całego programu. 

Na tem zakończono ten uroczysty akt. 

Ustzwiona przed gmachem _ ratnszowym 
„Harmonja* odegrała kilka atworów narodowych. 

Radni miasta s» prezydentem i wiceprezy - 
dentem na czele udali się o godz. 12. w poła: 
dnie do namiestnika i złożyli mu podziękowanie 
za zatzczycenie swą obećnością nroczystego akta. 
Gospodarstwo, przemysł i handei. 

Bradzka izba kandlowa otrzymała zawia io- 
mienie od ministra spraw zewnętrznych, że trudności, sta- 
wiane w Rosji austrjackim kupcom, zostały pomyślnie 
usunięte. 

Angletskie koleje żelazne przewiozły w 1892 
roku 864,435.000 osób i 3096 milionów ton towarów. Do- 
chody wynosiły cgółam 164%, a wydatki 914 milionów mà- 
rek. Czysty dochód wynosił 723 mi ionów marek; Oprocen- 
iowanie kapitzłn wynosi jednak tylko 3:85 od sta. Dłngość 
linij kole,owych wynosiła 32.725 kilometrów. 
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lstatnie wiadomości. 


W bieżącym miesiąca odbędą się w kilku 
okręgach wybery członków rady nadzorczej kra- 
kowskiego Towarz. wzaj. ubezpieczeń, a to: 10. 
bm. w obwodsie brzeżańskim w miejsce p. Se- 
weryna Henzla z Kołomyi, któremu sześcioletnia 
kadencja urzędowania skończyła się w r. b., — 
d. 25. bm. w obwodzie jasielskim w miejsce p. 
Jyljana Bielańskiego ze Stradzęcina, którego ka- 
denc'a urzędowania również się skończyła, — d. 
26. bm: w obw. złoczowskim w miejsce p. Win- 
centego Głnoińskiego, zamianowanego reprezen- 
tantem dyrekcji we Lwowie, — d 31. bm. w 
obw. sanockim w miejsce p. Feliksa G'niewossa 
z Nowosiełec i w obw. rzeszowskim w miejsce 
p. Stef. Preka z, Pantalowic, których kadencje 
urzędowania skończyły się. j 


ØA Wiednia donoszą, że w Alland pod Ba- 
den.zwołaue praęz liberałów zgromadzenie wy- 
bórców zostało prees antisemitów pod przewo- 
dem Luegera rozbite. DLiberały „musieli , opa. 
ścić salę, m ti T 
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| tej treści, ik miłowania celem uzyskania powsse- 


Sadee, panie pregydencie, że byłoby zbyte ` 


canem, ażebym cię zapewniał, jəkið są moje 
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względem ciebie zamiary, Wszelkie rzetelne vsi- : 


-towania twoje na każdym kroku- popieram i po- 
mostane, jak. dotąd, tak nadal, wiernym oliroścą 
i opiekunem spraw waszych. Życzę ci powodze- 
nia na dalsze trzechlecie i wzywam, ażebys zło- 
żył w me ręce przysięgę.“ 

Rctę przysięgi odczytał p. radca Mantkner. 
Po złożeniu przysięgi prezydent p, Mochnaczi 
przemówił jak następnie : 

„Zaszczycwny po raz trzeci wyborem na 
prezydenta stolicy kraje i zatwierdzony na tym 
urzędzie przez Najjaśniejszego Pana, w trudnych 
warunkach rospoowynem moje dalsse urzędowa- 
nie, gdyż ważne sprawy wyczekują załatwienia, 
a poważne dxieła — spełnienie. Mam ta na my- 
sli w pierwszym rzędzie wystawę krajową, któ- 
ra ma być chlabą polskiego naroda, chlubą pol- 
skiego imienia. 

Oca też winna zestrzelić wszystkie nasza 
usiłowania, mysli i prace w jedno wielkie ogni- 
sko i połączyć nasze nezacia patrjotyczne w je- 
dno tętno potężne (oklaski), opróta tsgo mam 
wiele innych wążnych zadań przed sobą. I tak: 

W pierwssym ruędzie stoi przed nami asa- 
nacja miasta. W tym dziale w ostatnich latach 
berdzo wiele zimiałano: zniesiono szkodliwą zdro- 
wiu młynówkę kosztem około 40.000 wł., nkryto 
Pełtew i Pasiekę kosztem przeszło 300.000 zł., 
abudowano ca:ą sieć kanałów, zbudowano dwa 
szpitale, cholesyczny i epidemiczny, urządzono 
stację ratankową, która znakomite oddaje usłogi 
i wyjedrano ustawę o uwólnienin nowych do- 
mów, wzniesionych w miejsce zbarzonych, zdro- 
wiu szkodliwych, od podatków. Jednem z pier- 
wszych zadań obecnej rady, będzie starznie o 
zaopatrzen'e miasta w dobrą zdrową wodę w na: 
leżytej obfitości, aby z czystej, niezwąconei kry- 
nicy zasilić zdrowie mieszkańców tego grodu. 
Prace w tym kierunku gą jaż podjęte. W związ- 
ku z tem zostaje systematyczne wykończenie ka- 
nalizacji miasta. - » 
| „Bardzo ważną sprawą, ;którą /esekex. zais- y 
twienia, jeat „uporządkowanie finansów -miasta, 
które Bogu dwięki cieszy się dobrobytem. Musi- 
my też pomyślsć o dalszej organizacji opieki nad 
ubogimi, o dzwignięcią przemysiu i rękodzióła.. 
Wypada nam też przeprowadzić amia ę staturu Í 


«i ordynacji wy boresej, i reorganizację magisteatu, 


szolkie papiery wartośc 


sająć się budową nowego teatru i rzeźni „miejskiej. 

Tradno, a nawet nie podobna w tej oto 
krótkiej kadencji dokonać tych dzieł. w zupeł 
ności, mam jednak w Bogu nadżłeję, że przy 
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(ich słasznym sądaniom. w sprawie języka 
' kiego zostanie zadosyłaczynionem. 
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chnego prawa głosowania będą jaknajusilniej po- 
prem y Wierneustadt odbyło się zgromadzenie 
socjalnych demokratów, które został" róawiążane 
przes Komisarza raądowego «a to, iż chciało po- 
wziąć rezolucję, nasywającą każdego, sprzeciwia- 
lacego się powszechnemu prawn głosowania, 
zdrajcą ludu. 


Wedłag Narodnich Listów oświadczyć miał 
podesas bwógo usiatniego pobytu w Wiednia dr. 
Riegar hr. Tasffomu, iż Staroczesi mogliby pod- 
jąć czynaą politykę, a tə pod warunkiem, jeśli 
uchylon»m nostania rozporządzanie miniaterjalne 
z 3. lu:ego 1890 roka i jeśli przy sądach pier 
szej instancji waprowadzony bądzie czeski język, 
urzędowy. Waruaków tych miał hr. Taaffe nie 
przyjąć. 


Komisja petycyjna sejma węgierskiego wzięła 
pod obrady petycję organizacyjnego komitatu 
stołeczuego centralaego niezawisłego klubu, ką- 
dającą, by ministerstwo z powodu enuncjacyj, 
nczynionych przez cesarza wobec deputacyj w 
Boros-Sebes i Giias, pociągnąć do odpowiedzial- 
ności. 

Referent Horwath wniósł, by petycję złożyć 
w archiwach isby. Komisja zgodziła się na to. 
W debacie, przez kilka godzin trwającej, zabrał 
głos prezydent ministrów dr. Weckerle, wy- 
kazując, że w przemowach cesarskich nie było 


nie sprzecznego s konstytncią ; 


Minister Hieronymi surowo wystąpił | ukończeniu i 


Przeciw agitacjom rumuńskim. 


DZIENNIK POLSKI 8 dnia 8. Października 1893. 


m OE ZZOZ OWOCOWA OT O A AWZ A OOO AZ R A O W Et z WZ W O AZZARO AO ZA EA 


Norddeutsche Allg. Zeitung donosi, ke usta-_ 
wnicsć odszkódowanie niówlnhie zasądzonych ma 


nastąpić równocześnie z innemi smianami w nie- ` 


miecekiem ustawodawstwie karnem. Między inne- 
mi ma być zaprowadzone według wzoru angiel: 
skiego i francuskiego skrócone i pospieszne po- 
stępowania przeciw złoczyńcom, schwytanym na 
gorącym uczynku. Projekt ma być już w pra- 
skiem ministerstwie sprawiedliwości zupełnie wy- 
pracowany i gotów we wszystkich szczegółach. 


Wadłag ogłoszonego już urzędowego progra- | 


ma (rancusko-rosyjskich uroczystości, zapowie- 
dziane jest przybycie rosyjskiej eskadry do Tonm- 
lonu na dzień 18, b 
rano przybędą rosyjscy oficerowie do Paryża i 
zabawią tam do 24. 
skiej foty nastąpi dnia 28. bm. 


Akademicki senat beigradzkiej szkoły wyż- 
szej postawił wniosek na przemianę tejże w kom- 
pletny uniwersytet według wzoru austrjackiego. 


Uniwersytet ten będzie nosił imię króla Ale ` 


ksandra. 


Figaro donosi, iż Don Carlos wyda wkrótce 
manifest, w którym nazwie- najzupełniej wymy- 
ślonemi pogłoski, jakoby chciał qsunuóć się do 
życia prywatnego i abdykować na rzecz syna 
swego Jaime. Mniej, niż kiedykolwiek, jest on 
skłonny do zniknięcia z widowni życia publi- 
qanego, w kt rem pozostali mu najwięrniejszemi 
podporami syn i brat Alfons. Również absolatnie 
nieprawdziwą jest pogłoska, iż Don Jaime za- 
mierza pojednać obie gałęzie hiszpańskich Botr- 
bonów i że Don Alfonso chce objąć. kierownictwo 
partji. mr : ' 


Wiedeń 2. paźdńiórhłka! Wek erle przy- 
był do Wiednia, celém porozumienia się, o ustęp 
ustawy o małżeństwie cywilnem, dotyczący roz- 
wodów. 2 46 „3 PRTE-) SED 
-. Budapeszt 2. października. -Liberalny wice- 
prezydent izby, Bokros, zabił się spadając 
z drugiego piętra w otwór wyciąga osobowego. 
Kursuje pogłoska, że to nie był, przypadek, lecz* 
samobójstwo z powedu wplątania się Bokrosa 


w brzydką sprawę kryminalną, 

Rzym 2. października. Rzeki Arno i Reno wy- 
stąpiły z brzegów. Pułączenie kolejowe Bolonji z Flo- 
rencją przerwane. 


Wiedeń 2. października. Znaczna część lewi- 
cy niemieckiej uchwaliła bezwzględnie popierać 
rozporządzenia hr. Taaff:go, co do Pragi, aby w 
ten sposób uniknąć rozwiązania izby, którego le- 
wica obawia się, jako niezawodnej klęski. 

Wiedeń 2. października. Ceserz powrócił 
wczoraj rano z Insbruka i udał się do zamku 
swego w Schoenbrannie. 

Przed poładniem przyjmował cesarz preze- 
sa węgierskich ministrów p. Wekerlego na au- 
djencji. 

Wiedeń 2. października. Montagsrevue do- 
nosi, że rząd zamierza urządzić zakład szcze- 
pienia wścieklieny w Wiedniu, gdyż dotychcza- 
sowe: próby szczepienia wydały -pomyślne re 
zultaty. 

Wiedeń 3. października, Węgierski prezy- 
dent ministrów Weckerle konferował dziś z 
ministrem Steinbachem w sprawie organi 
zacji banku anstro-węgierskiego i w sprawie wy- 
cofania jednoreńskowych not. 

Wiedeń 2. października. .Montagsrevue dono-. 
si: „Włosko-tyrolscy posłowie wnieśli w r. 1891 
memorandum, w. którem niątylko sformułowane: 
były żądania, lecz miało ono charakter ultima- 


3 


tum, z powodu dodatku ;mazuacza jącego, że”: 
| przychylenie się do niektóryth tylko żądań by-.j 
myk ‘bes wartości, gdyby wszystkie przyznane:| = 


|.przygało nawet pod. dyskusję. 


nie zostały. Z tego powodu memorandum to nie 
Z okazji tera- : 


źniejssego pobytu cesarza w Iasbraka 


obecnie włosko-tyrolscy posłowie memorandum, : 


wieczór przed przybyciem cesarsa do stolicy 


kraju. Treść pisma tego jest prawie identycgną | 


z treścią memorandum z r. 1891, nie zawiera 
jednak tego dodatka, który wówczas wykluczał 
rozstrząsanie tej sprawy. Cęsarz -przyjął depnta” 
cję miast i na przemowę przewódcy odpowie- 


dział w mewie, nieałożonej naprzód. Tej okoli- | 
i] 


czności przypisać należy rozmaite wersje, jakie 
odpowiedź ta wywołała. Cesarz rozmawiał z ką. 


śdym członkiem depntacji łaskawie, powtarzając , 


wielokrotnie, iš nic stanowczego nie może obie- 
cywać, Memorandum będzie przedmiotem narad 
ze strony raądu. | ; 

` Wiedeń 3. pażdziernika. 
daje, że budżet anstrjacki 
400.000 zł. 


Wiedeń 2. pażdziernika.  Radce dworu 
Zschoke został desygnowany na biskupa w St- 
Poelten. 


Budapeszt 2. października. Śnieró wice- 
presydenta Bokrojwa nastąpiła wskatek BY; | 


adka. Samobójstwo wykluczone. . i 
i Bukareszt 2. października. Fortyfikacje Bu- 


karesstn, składające” się z ośmnastu fortów „głó 
wnych i tylaż fortów pośrednich s4 jażć na 
z końcem b. m zostaną już obsa- 


Montagsrevue po- 
Wykazzł nadwyżkę 


dzone załogą. 


w o przejścia do porządku dziennego, prosił | carnemi wieżami dokonane zostanie w ciąga lata 
eea Q KABEei onie w referacie, że rsąd | 1894.: ; do? 
„die 40 $ ę ; ; TE E oo 

2 0 paysknaji w tej sprawia. $ - Belgrad 2. października. Pojawiła “bie ta bto- 


w Poznania odbyło się dnia 29. s. m. 
zgromadzenio „wyborców, ma którem ks. prałąt 
Jażdżewski złożył sprawozdanie z czynnoś 
noselakich i- podał do wiatlomości swych mocor 
dawców, żę pomiędzy kanelerzęm państwa. Po 
Aka, łpczą się rokowania w sprawie szkolnej, 
k ych przebieg jednakżs "na Tassilo musi yt 
jeszcze zachowany w tajemnicy. Ža przedłoże- 
niem- wojszowem głosowali. kolagy- beg kadnej 
rekompensaty. Gdyby nawet za strony minister 
atwa nis żostółoz mie” fozyńione, to Polacy liczą 
na inicjatywę cesarza i mają nadzieję, žo; 


1 
pol: 


$ 
s 


2. 0 Adl 
Wozy Sag) 4 
~“ 1. 


mad aitain a E T E im. 


> -szara serbskiego konsula Karicsa, 
„za, szybkiem skonsolidow 


e i sprzedaje KANTOR sg 


który-przemawia 
wanie i 

kańskich w jeden bito! r a jet ko 
gwarancję dałeztgo bytu! tych państw. w 
i Petersburg +2. października. ; Jak  dorńosi 
Russkaja Zień; wszelkię balé i bankiety na 
cześć marynarzy rosyjskich, przybywających 
w gościnę do Francji, dają być zaniechane,ż 
a przeszło miljon jfranków, zebranyth na ten cel, 
mają być użyte jako ofiara na rzecz wdów 


wonyin czasem s$inęie na mórza Baźtyckiem, Ba i 
pancernika „Rusałka*. Zngjdowsłę się ną nim 


z 
ł 


. m. w południe. 17. b. m. ` 


wieczorem. Odjazd rosyj- , 


Telegramy „Dziennika Poiskiego . i 


wnieśli ; 


| 
| 


Usbrojenie fortów działami i pan- : 


i sierót po' marynarzach, którzy płsed nieda- fi 
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-a 


163 mejtków i 24 ofiserów i dotychczas nie sna- 
leziono nawet szczątków okreta. Morze wyrzu- 
ciło na brzeg jedno tylko ciało. (Jest to wspa- 
niałe i smutne zarazem zakończenie uroczystości 
otwarcia portu libawskiego i założenia foty 
rosyjskiej na morzu Bałtyckiem. Zrsyp. Red.) 
| Rzym 2.ż padziernika. Tribuna zapowiada, 
„że przy otwarciu isby snaczna część lewicy od- 
, padnie od stronnictwa rządowego. 

Londyn 2. października. Do Standardu de- 
, noszą s Odesy, że na wezwanie Rosji osiedli się 
w portach Morza Czarnego okcło 50.000 Gre- 
ków, którzy, jako rosyjscy peddani, będą pro- 
wadzić handał morski. 
| Hamburg 2. października Wczoraj zacho 
' rowały tu na cholerę dwie osoby i umarły 2. 

Abbazia 2, października. Król serbski odje- 
chał wczoraj stąd do Belgradu. 

Manchester 2. października. Polioja rozpę: 
dziła meetynz anarchistów. Tłamy napadły na 
` policję i zraniły kilka policjantów. 

Buenos Aires 2. października. Miasto Ro- 
sario, zajęte przez powstańców  kapitalowało 
przed wojskami rządowemi. Przewódcy powstań: 
ców wzięci są do niewoli. 

Wiedeń 2. paźdz era ka. Giełda zbożowa. Pszenica 
na wiosnę 49b, owies 7*32, na jesień 66), ż to 6355 

Wiedeń 2. paźdalerniss. Przy oiągaienia losów 
zę rowy ch z roku 18:74, główna wygrana padła na Berję 
„1035 pr. 25, druga wygr na s. 6 nr. 24, 

Buda-Peszt 2. października. Aresztowano w Paks 


niejakiego Stefana Totha, który puścił w obieg wielką 
ilość fałszywych jednokoroaówek 1 j*daogro:zówek . 


me oe kr maa 


Telegram giełdowy. 
i Wiedeń, dnia 2. października, gods. 3. min. —-. 


: Akcje kred.  340— Gal. obl. propin. 96 50 
Alpiny - 54:80 Wied. losy 175-50 
| Kredyty węg. 410'— Akcje tyton.  187— 
| Anglobanki -. 150— 400, Poż, kraj. 
| Uniony 253— z r. 1898 96:35 
;, Ladwiki " 218 — Elbethale 239 — 
| Nordbany 288 25 Liinderbanki 248" — 
| Lombardy 104-50 Renta zł. weg. 116 10 
| Losy tureckie 4950 Bankvereiny 12260 
| Staatsbahny 30250 Węg.renta pap. 94°10 
| Czerniowiecxie 256 50 Rable 13150 


a o 
i Przyjechali do Lwowa. 
dnia 2. października 1893 r. 

BOTEL FRANCUSKI. I, Kellermanu z Kańczugi. 

M. Janicki ze Ścianki. E. Wnch z Prag. A. Stösser z 

Buda-Pesztu. K. Oalimann z Darmsztadtu. W. Ebert, K. 
. Kiimmerer, W. Eisenstein z Wiednia. 

HOTEL WIKTORIA S  Armułowiez, Fr. Miżyński, 

; T Wojcieki z Krakowa F. Waśniewski z Jarosławia. B. 

i Szezerbatiuk z Bukowa, $. Jełuwicki z Wołynia. I. Miehel 

; z Cieplie I. Scholz, G. Haas z Wiednia. D, Hanuszczak z 


j Wybranówki. Dr. J. Filewicz z Kolbuszowy. Sili-Mihały s 
| Węgier. 
1 HOTEL IMPRRIAL, E. ka. Windischgr.etz » Wiednia. 
+ A. hr. Walewska z Wołynia. M. hr. Baworoaska z Kope- 
czyniec. I. Kunaszowski z Perekosy. B. Gnrski z Dąbrowy. 
A. ks. Sobolewski z Horo!e1ki. M. Lewaudowski z Rekli“ 
do wszystkich ciągnień 
i Ubezpieczęnie 
losów od straty przez wyłosowanie. 
Zlecenia z prowincji wykonuje się jak 
nujtamiej odwrotną pocztą bez doliczenta ja- 
kiejkołwiek prowizjs. 
ze 


| 
i 
| 
| 


niec. M. dr. Rozenstack ze Skałatu. M. Stern z Zurychu. 
K. Schachenhuber z Wiednia, 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagielleńska |. 3. 


kupuje i sprzedaje wazelkie papie 
wartościowe i monety po uajdokładnie - 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


obszarze gruntów ornych i łąk przeszło 400 morgów 
i} własność J. W. hr Karoliny z ks Jabłonowskich 


Hussarzewskiej stanowiący, jest od 1. kwietnia 1894 
| r. do wydzierżawienia. 


„Zgłoszenia przyjmuje pełnomocnik J. W. właści 
cielki adwokat dr. Aleksander Maryański we Lwowie. 


Powróciłem i ordynuję od 3 4 Kościuszki 14 


„Dr. Bronisław Skałkowski 
2034 lekarz chorób kob. I aknszer. 1—6 


Docent uniwerzyśććn | 
Dr. Gustaw Piotrowski 
powrócił s sagranicy i mamiesskał przy nlicy 
2020 Akademickiej l. 15 ord. od 3—5. 1—10 
R —— 


| Dr. UHMA 


| asystent Ś. p. dr. Krówozyúskiogo 
` ordynuje pray ul. Lindego l. 7, 9. 2-4. 


| Okulista 


'Dr. Teodor Bałłaban 


' b s. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekiewi 

w Tap- po kilkoletniej praktyce paalo E Aae 

a ach i operacjach ocznych przy ulicy Wałowej ł. 7 
godziny 10. do 12. przed poł. od 3. do 6. pop, - 

Dla biednych bezpłatnie. 1966 1—? 


Przed zakupnem ma 


A szyny należy przejrzeć katalo, 

mockialć A francuskiej J, Boulet et Cie atynierów 

me Boir W, następców J. Hermana Lachapelle, 31 —33 
ie inod Paris, kiórej reputacja sumienności | ra :tel- 
r Gl jest powszechnie znana. Wszystkie maszyny tego 
domu Zbudowane z zastósowaniem ostatnich ulapszeń, są 
ardzo tanie i łatwe do prowadzenia. 


Prawdziwa Benedyktynka z opactwa 
w Fécamp jest likierem stołowym wytworneg? sms- 
ku, którą zakonnicy Benedyktyni wynaleźli w 1610 
roku, a która jest prawdziwym przystnakiem od 370 lat 
dia smakoszów i znawców. Wytworzony z roślin, zawie - 
brom, jod i chloram Body zebranych na wy- 
brzeża morskish Normanuji, likiec ten zalecany jest 
przez sławnych lekarzy we Francji i za granicą prze: 
ciw różnym  dolegliwościom, a mianowicie : kongestjom 
mózgu, berzeniu się krwi i przemianom organizmu przy 
zmianach pór roža, Prawdziwy likier Bene- 
dyktynó.w podnieca spetyt i przyczynia się do utrzy- 
mania wolnego stolóą. * 


ŚMIGYS 


'rającye 


24.1 Października 
wyszedłjuł z druku 
„l odenacza się li- 
© ©quemi ilustracja 
mł i obfitą treścią 
; hnmorystyczną. 
BSG” Cena egzemplarza 20 ct. Ty 
Prspumerata kwartalna we Lwowie 4 zł inoj 
1 R aoa o ii 


| Lwów 


DID 1770) 


I8 


H. Kieszkowski z Krakowa. 


YET | 
Folwark (lszanica w powiecie tłumackim o 
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THTUZOG 


leuegfeu tfeoejod TĄJOdAIRĄYS AYOOZOTOJ BUZI[EIJ 80308 BĄTOZSM AUOJIYO 


880U OD IĄJSNUO 


GS TAHAKRSB 


V20 


ETY 


© 
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OD 52 LAT ISTNIEJA * 


akao Wauhoutena i Jordana, oraz 
IX znakomitą czekoladę francuską i Jor- praktykanta z dobrego domu przyj- 
dana poleca Leonard Solecki, handel mie zaraz magazyn F. Knauer i Byn, 
korzenny we Lwowie, vi. Batorego l. 2, wów. OP ące ma PŹ 
(uaprzeciw Sądu). 1 Tubjekt fachowiec zaajdzie umie- 
~ szczenie w handlu żelaznym Hal- 
[afty na kanwie, suknie, atłasie, plu- | skiego,we Lwowie. Znajomość ruskiego 
11 szu, zaczęte i niewykończone, oraz | pożądana. 195 
wszelkie przybory do haftów, włóczki, - » ai 
filorele, bawełny francuskie,  kanwy, a a 

NA juty, congres, poleca najtaniej Mieszkania i sklepy 

ikołaj Ludwik, Lwów, ul. Halieka 14. po 1 cencie od wyrazu. 


E 

© 
ko 

S Dzwony szkolno i sy. Ja A.P pokoje, sklepy. Żółiiow 
ką 


RI 


', kilo 1:80 i 2 


', kilo 1-40 i zł. 


i wysortowanych 
uszkodzony ch 


Lwów, plae Marjacki 


gnaturki kościolno, | 2ka 


posał. 190: za 1ikilo, polęca 7 lub 9 pokoi, 1. piętro. Wałewa 31. 


ro zaa Fo poer E =" 
andel želazny we Lwowie H 
~ plac Kapitulny 1, (naprze- Korespondencja prywatna. 
r ciw Katedry). M. M. M. Zmionną, nieodgadnioną, 
= nieprzystępną jesteś, w zwątpieniu szu- 
81 N i Í , pomiesakanie z wi- | kam samotneśei, prosi eię e nie nief 
d pp. tn et W: ktom i usługą. — | mogę, bo wiem, że nie nio, uzyskam. 
as Bliższe wiądomeść przy ulicy Piokar- | Robione mi wyrzuty są niesłdszue, czas|j w Taruewie Schnitala. 
A” skiej |. 5, II. piętro, drówi nr. 11. wszystko wyjaśni. Hyacent IC. 94 


1. 7, piętrows przy placu 
1. 8, w ji 


dania. 


— SE 


ANDEL SUKNA 
od firmą: 


HERBATĘ Familijną 
Znakomite WYSIEWKI z herbat 


1018 poleca HANDEL 1—? 


Alberta Szkowrona 


Dwie kamienica, ` 


dwupiętrowa przy ul. Bernardyńskiej 
arnowie sẹ zaraz do sprze: 


Bliższa wiadomość u prof. gimuaz. | 


Pleorwaza koncenjowane 


zk. 


1:70 


L 7. 


św. Ducha 


2082 1—3 


DRERWNIK POLSKI. 3 dnie 3. Października 1006 r. 


J WALLACH i ST 


Masę francuską, Glazurę bursztynową 
do zapuszczania podłóg 


poleca 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 1. 38. 


hiosiącj DISDNGKIG LOSY DO 50 GL miesiac! 
GÓR. mmn 5OQO.0© OO Gin. | 


j olacają;: M. Jonass, August Schellenberg, Kits 
Losy po 50 ct. ? Biet, Jakób Birch, Sokal i Lilien A. Ch, 
| - Werfel, Soholienberg I Kreyser. 2033 1—16 


|| 
O OZZIE OZN ZYWO Z 


ę: 


Lwów — Rynek liczba 38 
Ę oleeca sie. 


BOLESŁAW CYBULSKI 


we Lwowie, pray placu Marjackim. 


10-0:0:0:-0-0-(H)-0:0:0:0"0:0" 


Kukurudzę suchą 


ze zbioru 1892 dostarcza da użytku gorzelnianego z dostawą 

do każdej stacji kolejowej w pełnych wagonach na różne ter- 

mina; -— poleca do siewu ozimowego oryginalną pszenicę 
banatkę i krajowe żyto probsteiskie w każdej ilości. 


Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe 


E EMIR ° k; i = i 
$. . «447 _ SEEN JW 
S mz Sadzonki leśne, (POO000000000%00 Samoistne damy R 
c Drobne ogłoszenia. krzewy l (rzeka ogrodowe -Ag Powszechnie za najlepszą uznaną biegłe w polskiej mowie, znajdą jesienne um chino Ny. 
E = ź poleca do kultur jesiennych ja i zimowa zatrudnienie. Zwrot kosztow ni a Aae 
> - Leśnictwo Zassów M ; » : ET. jszdy wraz z pensją i wolnem mieazka- dawnione, od delana roan poli 
am D on i es i en i a rozma j t 6 Okarpetki, Pończochy dame 2083 d © dak © niem, jakoteś prowizja. Kaucja za powie- Kid się pięknym włosem, mały fakon 
) skie i Pończoszki dla dzieci. „ Poa UzRrRĄ. =! |" 7 rzone towary w wartości 20) zł gdzie- D e n g: ab ojktę: jura <hamiezne 
= po 1*/, centa od wyrazu. „ „ polecają r, Cennik na żądanie odwrotną pocztą. [$ é niegdzie pożądana. Bliższa wiadcmość :| | 7078,79 Dain g: magina 
S. Gabriel i J. Chlebownik, : Wiedeń, IJI. K : macji. Lwow, Wałowa 15. 
we Lwowie, plac Halicki 1. 3. OGÓDOGOCOCOCSOOGGGOCOGI > własnego wyrobu eń, IJI. Kegelgasse 6, I p. drzwi 6. 
b: jakuteå 2085 1—? ARA 


PIĘKNA CERA KOBIET : 
H 
| 

_ Od 1847 żaden preparat nie został ' 

jeszcze wynalezionym któryby mógł ' 
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